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NIECH ŻYJE RZĄD 


ROBOTNI CZY 
„I WŁOSCIANSKI 


8 EGYPT CT EPOCE PRZEZE 
Redakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do 3 


po południu. 


Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada, 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


Kasa czynna od 12 do 2-ei. 


Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 


BILANS 


Sesja budżetowa Sejmu zbliża się 
do kóńca. Można już ocenić, jak mi- 
ja pierwszy okres „wszechwładzy” 
obozu  „sanacyjnego” w Państwie 
Polskiem, — „wszechwładzy”, pole- 
śającej na opanowaniu całego już a- 
paratu państwowego; opozycja 
wszak nie mogła ,„przeszkadzać” ani 
w Sejmie, ani w Rządzie, ani w są- 
downictwie... „Biłans* tego pierw- 
szego okresu, okresu „twórczości, 
pozbawionej tam'', wedle słów pro- 
wincjonalnego  pisemka - „sanacyjne- 
go" z listopada r. ub., spróbujemy 
ująć w kilku punktach pokrótce słor- 
mułowanych. i 

1) BUDŻET. Większość B. B. w 
Sejmie i w Senacie „przebiczowała” 
ustawę skarbową i preliminarz bu- 
dżetowy w tempie — zaiste — błys- 
kawicznem, nie wprowadzając żad- 
nych istotnych zmian, nie uwzględ- 
niając najskromniejszej choćby rze- 
czowej krytyki; kontrola parlamen- 
tarna nad budżetem wyglądała z u- 
bocza niby śmieszna, nieszczera ko- 
medja. Rezultat? P, min. Matu- 
szewski stwierdził w Senacie, że bu- 
dżet jest dełicytowy na sumę około 
-300 miljonów zł; pokrycie deficytu 
ma się odbyć kosztem płac pracow- 
niczych i robotniczych, kosztem lo- 
su emerytów. 

2) KONSTYTUCJA. Większość 

B. — po odniesionem „zwycięst- 
wie" — nie zdobyła sięna nic inne- 
go, jak tylko na powtórzenie swego 
projektu konstytucyjnego z trzecie- 
go Sejmu, zgłoszonego wtedy, kié- 
dy nie była ona jeszcze więkśzością; 
projekt ten potraktowano tym ra- 


zem, jako rodzaj projektu dyskusyj* 


nego nawet dla samego B. B.; obóz 
„sanacyjny” zatem — wbrew zapo- 
wiedziom wyborczym — nie posiada 
widocznie naprawdę przemyślanego, 
naprawdę opracowanego planu w 
dziedzinie zmiany ustroju Państwa; 
społeczeństwo dostało w podarun- 
ku zbiór przepisów, wyrwanych każ- 
dy z innej koncepcji konstytucyjnej, 
powiązanych ze sobą . najzupełniej 
mechanicznie, napisanych — w do- 
datku — „na kolanie” w. dosłow- 
nem niemal znaczeniu tego wyrazu, 
— pod względem prawniczym — 
bardzo „niechlujnie”,. ; 
3) KRYZYS GOSPODARCZY. Po- 
stawa obozu „sanacyjnego, . wobec 
kryzysu gospodarczego uderza po- 
prostu swoją „bezbronnością" i bez- 
planowością. Trzeba przeczytać 
bardzo uważnie mowy poszczegól- 
nych ministrów t. zw. gospodar- 
czych, nawet niewątpliwie inteli- 
gentne mowy p. Matuszewskiego, by 
zrozumieć, do jakiego stopnia kie- 
rownicy rządów „pomajowych” po- 
zbawieni są jakiegokolwiek, pomy- 
ślanego na większą skalę, programu 
przezwyciężania kryzysu, czy — cho- 
ciażby — pomniejszenia jego bezpo- 
średnich skutków. Stąd wynikło — 
z nątury rzeczy — gorączkowe szu- 
kanie bylejakich środków rzekomo 
zaradczych, kroczenie po linji naj- 


mniejszego oporu; a więc, jak pisas- 


łem przed chwilą, — obniżenie płac 
pracowników państwowych, pogor- 
szenie |osu emerytów, pośrednie i 
„przypadkowe“ podniesienie obcią- 
żeń podatkowych (np. podatek auto- 


busowy) i t. p. A wszystko to więk< 


szość "sanacyjna' w Sejmie i w Se- 
'nacie „odrabia” na gwałt, bez po- 
ważniejszych badań, bez poważniej- 
szej dyskusji... Jednocześnie zaś po- 
zwala sobie na takie wręcz niedo- 
puszczalne posunięcia, jak łączenie 
poes ogólnej ustawy emery- 
alnej z nieznanym dotąd przywile- 
jem dla posłów, by mogli, o ile są 
emerytami, pobierać nadal emerytu- 


ry, chociaż pobierają już z kasy pań- ` 


stwowej djety poselskie, 

SPRAWA BRZEŚCIA. Bardzo 
ciężki cios moralny uderzył w obóz 
„sanacyjny” "po ujawnieniu tragedji 
brzeskiej i podczas debat nad nią. 


Warszawa, PIĄTEK 13 MARCA 1931 r. 
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„Dzień Kobiet“ w tym rok 
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‚Pracy całej Polskiej Partii Socjalistycznej 
Pamiętajcie o 22 marca! 


300.000z4.odprawyi5000z}.miesiecznej emerytury 


TYLE OTRZYMA P. KIEDRON, GENERALNY DYREKTOR „HUTY 
fo KRÓLEWSKIEJ“ I „LAURY“ 


|... W_TEN SPOSÓB TWORZĄ SIĘ U NAS T. ZW. KOSZTA PRODUKCJI 


, „Gazeta Robotnicza" donosi, że ge- 
neralny dyrektor „Huty Królewskiej“ 
i-„Laury”, p. Kiedroń, b. minister prze- 
mysłu i handlu, ustępuje ze stanowis- 


ka dyrektora, 


latach działalności w „Królewskiej Hu- 
cie" — ni mniej, ni więcej, tylko 300,000 
złotych odprawy, oraz 5 tysięcy złotych 
miesięcznej emerytury!!... 
P. Kiedroń należy do tych, którzy 
domagali się nieraz zmniejszenia 
świadczeń socjalnych, 


2 marca na zebraniu delegatów Związ- 


trzeb rolnictwa w województwach 
jego rozwój”. Związek Ziemian zaak- 
ceptował główne tezy referatu. Nie- 
które z tych tez powtarzamy w brzmie- 


niu dosłownem: - 
L s 
_ SPRAWA REFORMY ROLNEJ, 


w-«pierwszym warunkiem ratowania 
rolnictwa jest anulowanie (zniesienie— 
przyp. nasz) REFORMY ROLNEJ oraz 
wszelkich jej .pobocznych. form, jak 


Rem ED Wow 


Paryż, 12 marca. (ATE.). W kulua- 
rach parlamentarnych krążą w dal- 
szym ciągu pogłoski o możliwości 
wybuchu przesilenia gabinetowego. 

Socjaliści nie są zadowoleni z wy- 
jaśnień ministra finansów Flandin'a, 
w sprawie jego działalności, jako do- 
radcy prawnego towarzystw lotni- 
czych, m. in. Compagne Areoposta- 
le, i oczekują sposobności, aby zmu- 
sić ministra . do ustąpienia i zadać 
śmiertelny cios gabinetowi Lavala. 


| Nieudała 
Ww 


Paryż, 12 marca. (ATE.). Donoszą: z 
Madrytu, że władze wpadły na trop 
nowego spisku antypaństwowego. Sprzy 
siężeni zamierzali uwolnić / więźniów 
politycznych, znajdujących się w cyta- 
deli w Jaca, opanować gmach sądu w 


| Jaca, celem zdobycia aktów, dotyczą- 


cych sprawy spiskowców  republikań- 


Otrzymuje on — po pięciu zaledwie. 


niszczących rzekomo same podstawy |. 


| REFERAT P. ST. WANKOWIC 
wschodnich oraz przyczyń, tamujących |. iWóbody. stowarzyszeń 


` nawet 


istnienia. przemysłu, 

A pensje innych dyrektorów? Sięga- 
ją one wręcz RAE 

zawrotnych sum 

do kilkudziesięciu tysięcy zł, miesięcz- 
nie. A; 

Czyby nie należało pomyśleć- przede- 
wszystkiem o , 

rzeczywistej obniżce 

takich pensji, zamiast skarżyć się na 
świadczenia socjalne i na.. „„wysokość” 


groszowych zarobków robotniczych? 
I oto Zarząd Związku pracodawców 


i 


W WILNI 


ME w 4 p II, Ki a 
© ROBOTNICY ROLNI. 

-„Chociaż „Konstytucja -uznaje prawo 
wątpić jednak 
należy, by wszystkie stowarzyszenia 
były pożyteczne, a jeżeli . niektóre są 
wręcz szkodliwe, — nie powinny egzy- 
stować. . Do takich należą » ZWIĄZKI 
ZAWODOWE ROBOTNIKÓW - ROL- 
NYCH, na czele których stoją zawodo- 
wi agitatorzy i agenci, często pobiera- 
jący dla siebie: specjalne wynagrodze- 
nie od przysądzonych pretensji. Stąd 
wynikają postulaty, zmierzające do o- 


Członkowie gabinetu podobno sta- 
rają się skłonić Flandin'a do dobro- 
wolnej dymisji, jednakże minister fi- 
nansów -nje ma zamiaru ustąpić, a 
grozi skompromitowaniem 
swych 4-ch kolegów ministerjalnych, 
a mianowicie ministra kolonji Rey- 


naud, ministra marynarki Dumont'a, 


ministra robót publicznych  Deligne 


i ministra budżetu Piętri, jako rze- 


komo ` współodpowiedzialnych 
krach Compagnie Areopostale. 
Jest rzeczą możliwą, że na dzi- 


za 


skich. W 

Pozatem sprzysiężeni chcieli opano- 
wać posterunki graniczne przy tunelu 
kolejowym w Coniranc na granicy fran- 
cuskiej, celem zapewnienia sobie u- 
cieczki na terytorjum francuskie, W 
spisku jest zamieszanych wielu miesz- 
kańców Jaca, oraz około 20 osób, po- 


| 


Chwieje się gabinet Lavala 


| 
| 
| 


$órno-śląskiego przemysłu  górniczo- 
hutniczego „polecił' zarządom wszyst- 
kich przedsiębiorstw, by obniżyły z dn. 
1 kwietnia dochody członków dyrekcji 
i najwyższych urzędników (t. zw. poza- 
taryfowych) 

05% do 10%; 


przecie taka obniżka przy takich pen- 

sjach i odprawach niema najmniejsze- 

go znaczenia! Mamy do czynienia z 
demagogiczną szopką, 


a chodzi . o przecięcie wrzodu, który 
zatruwa całe życie gospodarcze Polski, 


-Jak „ratować rolnictwo”? 
| ZA NA ZEBRANIU ZWIĄZKU ZIEMIAN 


>. o. CZY TO JEST „PROGRAM RATOWNICZY" CAŁEGO B. B. ? 
'gSłowo” wileńskie dóniosło, że w dn. | OCHRONA I UWŁASZCZENIE DZIER- 

-1 % - ŻAWCÓW it p". EA E 
ku Ziemian w Wilnie p. St. Wańkowicz | | = = 
„wygłosił dłuższy referat na temat 'po-' 


$raniczenia roli 
wychae="l""=. e, 

Konieczne jest skasowanie UMÓW 
ZBIOROWYCH, pozostawienie stro- 
nom zupełnej swobody umawiania się o 
warunki pracy i płacy, oraz przekaza- 
nie sporów stron sądom zamiast Komi- 


związków  zawodo- 


sjom Rozjemczym, które są najczęściej 


jednostronne i zajmują niepotrzebnie 
dzikiemi (í : pretensjami czas rolnika“, 


R 
* 


Chyba wystarczy... 
pytanie: 

czy to jest „program ratowniczy“ dla 
rolnictwa całego B. B.? 


Stawiamy tedy 


siejszem posiedzeniu Izby rozegra się 
decydująca walka o istnienie rządu 
Lavala, Nastąpi to podczas  głoso- 
wania nad subwencjami dla towa- 
rzystw lotniczych. 

Gdyby jednak atak socjalistów nie 
powiódł się dzisiaj, będzie on wzno- 
wiony podczas dyskusji nad planem 
sanacyjnym dla Compagnie Areo- 
postale. Dyskusja ta odbędzie się 
prawdopodobnie w przyszły wtorek, 
lub czwartek. ł 


próba wykradzenia akt 
PRZEDEDNIU WIELKIEGO PROCESU | 


chodzących z innych okolic, 

Straż graniczna została wzmocniona 
przez posiłki z Madrytu i Saragossy, 
aby zapobiec ewentualnym rozruchom 
w związku z procesem uczestników 
nieudanego republikańskiego zamachu 
stanu z grudnia ub. r, który ma się 
rozpocząć w dniu jutrzejszym, 


Kierownicy obozu wybrali dla obro- 
ny swoich sztandarów drogę najgor- 


szą z pośród wszystkich możliwych: - 


wszystko robili pośrednio; przyzna- 
wali prawdę o Brześciu pośrednio 
(mowa premjera Sławka w. Sejmie, 


mowa ks, Radziwiłła w Komisji Za-. 


| granicznej Sejmu), 


brali na siebie 
odpowiedzialność za Brześć pośred- 
nio (głosowanie nad wnioskiem: 
brzeskim w Sejmie, dekorowanie p. 
Kostka - Biernackiego bezpośrednio 


po Brześciu i't. p.), unikali ostatecz- 
nego wyjaśnienia sprawy również 
pośrednio (losy „procesu bydgoskie- 
go”). Wynik był dla „prestige'u” 
obozu B. B. — fatalny bez najmniej- 
szej przesady, Przypieczętował sy- 
tuację fakt złożenia mandatów po- 
selskich przez pp. Krzyżanowskiego 
NY Lechnickiego. 


| * 
Jak widzimy „bilans* nie przed-. 
„Stawia, się wspaniale. -O ile sądzić 


b 


wolno, . przywódcy B. B. nie zupeł- 
nie zdają sobie sprawę z tego, jak 
wiele, wiele wody upłynęło w pol- 
skiej rzece od dn. 16 listopada r. ub. 
do dnia dzisiejszego, — jak dalece 
zbladł urok ich ówczesnego „tryum- 
fu', A.może niektórzy z pośród 
nich zdają sobie właśnie sprawę, i 
dlatego są coraz bardziej nerwowi, 
coraz bardziej krzykliwi? A 


| 
| 
| 


je 


nm EZ o o a 


| 
I 


Rok XXXVI 


NIECH ZYJE 


' SOCJALIZM ! 


FESTERNE ESA 


WARSZAWA, UL. WARECKA NR. 7 


FEDAKCJA — tel. 776-70. 
DYREKCJA — tel. 720-13. 
ADMINISTRACJA — tel. 313-80. 
DRUKARNIA — tel. 773-43. 


KONTO. CZEKOWE w P. K. 0.175 


MOOSE OERI 


CENA NUMERU ZO GROSZY 


u - to dzień wytężonej 


SNAPPE PPPOE PASDAN APEI EEA, 


Zi P- Pis. 


Dzisiaj, w piątek, o godz. 12 w polu. 
dnie punktualnie odbędzie się posiedze- 
nie plenarne Z. P .P. S, 

PREZYDJUM. 


Da one OC wam fa oliioć oórnnit dł a 
U SCHYŁKU SESJI BUDŻETOWEJ 
SEJMU I SENATU 


Podobno sesja budżetowa Sejmu i Se- 

natu ma być zamknięta 
w dn. 21 marca. 

Sesja nadzwyczajna, poświęcona pro- 
jektowi konstytucyjnemu B. B. i usta- 
wom samorządowym, miałaby być zwo- 
łana na drugą połowę maja. 


PAINS NENI ATO EWA. m ATAK ANA 


ZNOWU WZROST BEZROBOCIA 


0 4.671 


370.319 BEZROBOTNYCH 
W POLSCE 

Ogólna* liczba bezrobotnych, zarejęs= 
trowanych w P, U. P, P., wynosiła w 
dniu 7 b. m. 370,319 osób, co w porów- 
naniu ze stanem ubiegłego tygodnia 
wykazuje wzrost o 4,671 bezrobotnych. 

Liczba bezrobotnych w dniu 7 b. m 
w poszczególnych ośrodkach przedsta- 
wiała się następująco: Warszawa miasto 
— 20,549 (wzrost w ciągu tygodnia o 
892), Warszawa okręg ziemski — 11,863 
(wzrost o 89), Łódź miasto -— 37,447 
(spadek o 124), Łódź okręg —. 13,600 
(spadek o 107), Częstochowa — 16,272 
(wzrost o 670), Sosnowiec — 21,550 
(wzrost o 425), Kraków — 12,220 (spa- 
dek o 395), Poznań — 17,352 (wzrost o 
268), woj. śląskie — 63,240 (wzrost o 
1,199) i t. d 


PEEK TAC ETZ A LETO ORZESZA, 


WYROK W PROCESIE 


0 TEROR PRZEDWYBORCZY 
NA SLĄSKU 


Przed sądem w Rybniku toczyła się 
rozprawa 6 mieszkańców: Brzezia, o- 
skarżonych o najście i uszkodzenie w 
okresie przedwyborczym mieszkań kil- 
ku obywateli mniejszości niemieckiej. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: Fran- 
ciszek Popeła, Józet Jambor, przodow= 
nik policji Alired Końca, Franciszek 
Eckert, Henryk Kampka i Kazimierz 
Szymański. 

Wczoraj, o godz, 18-ej zapadł wyrok, 
w którym sąd uznał oskarżonych: Jam- 
bora i Popełę winnymi naruszenia spo- 
koju publicznego i uszkodzenia cudzej 
własności i skazał każdego z nich na 
4 miesiące więzienia, zapłacenie kosz- 
tów sądowych, oraz odszkodowania 
siedmiu pokrzywdzonym, w ogólnej 
sumie 2,350 złotych. 

Na poczet kary zaliczono im areszt 
śledczy. i i 

Pozostałych oskarżonych uniewinnio« 
no. 


APE Tay O r CO EA EE a ty Pi OWĄ. NTO a E 
W sprawie nagrody literackiej 
m. Łodzi 


P, Karol Irzykowski, komunikuje 
nam, że zamieszczone w Nr. 54 „Kurje- 
ra Czerwonego” z dn. 7.IIL.31 r. uwag: 
jego z powodu skreślenia z budżetu m, 
Łodzi nagrody literackiej nie były prze- 
myślanym i napisanym wywiadem, a 
powstały podczas krótkiej telefonicznej 
rozmowy z jednym z redaktorów „Ku- 
rjera“ i oparte były na niedokładnych i 
dorywczych informacjach. Panu Irzy- 
kowskiemu powiedziano, jakoby Magi- 
strat m, Łodzi wyraził się, że „niema 
kandydatów na nagrody literackie". P. 
Irzykowski nie wiedzial, że w sprawie 
tej przemawiał prezydent miasta p. Zie- 
mięcki i że słowa jego brzmiały: „jest 
coraz mniej kandydatów na nagrody li- 
terackie'- 


Str. 2 


PODZIĘKOWANIE 


Adwokatowi Dr. BARCIKOWSKIE- 
MU wyrazy wdzięczności za świetną 
obronę w wielkim procesie politycznym 
w TORUNIU — składają: 

Okręgowy Kom. Robotn. P, P, S, 
w Grudziądzu. 
Okręgowy Sekretarjat Centr. Zw. 
Rob. Przem. Chem, w Grudziądzu. 
Oddział Zw. Zaw. Transportow- 
ców w Toruniu, 


REIT e WY ENE R PCT WPIA, DEFN 


PO PROCESIE 
TOW. JANA KWAPIŃSKIEGO 


Do sprawozdania z przebiegu proce- 
su tow, Jana Kwapińskiego przed Są- 
dem Apelacyjnym w Warszawie — 
wkradło się kilka nieścisłości, które 
niniejszem prostujemy: 


1) Nazwisko komendanta policji, głó- 


wnego świadka oskarżenia jest Hajn, a 
nie Heintz, jak było mylnie wydruko- 
wane, 

2) Tow. Kwapiński, przebył w wię- 
zieniu 5 a nie 6 tygodni. 

3) Ostatnie słowo tow. Kwapińskiego 
zostało w druku zniekształcone wobec 
tego podajemy je w tekście dokładnym: 


„Pan Prokurator w swojem prze- 
mówieniu uważał za potrzebne wyłą- 
czyć niektórych świadków  dowodo- 
wych, wychodząc z założenia, iż 
świadkowie ci nie wnoszą nic istot- 
nego do sprawy i nie podziela zdania 
Sądu Okręgowego, który powołuje się 
na zeznanie mało inteligentnych lu- 
dzi. Stanowisko p. Prokuratora daje 
mi do pewnego stopnia satysfakcję, 
gdyż zeznania niektórych świadków 
dowodowych istotnie stoją na bardzo 
niskim poziomie, 

Z przyjemnością również słuchałem 
tego, co Pan Prokurator mówił o u- 
zasadnieniu wyroku pod p. 6 mówiąc, 
że nie może być zarzutem przeciwko 

- mnie to, że należę do. opozycji, ani 
też to, że nazwałem siebie działa- 
czem społecznym, określając swój za- 
wód. Jako oskarżony, uważam za po- 
trzebę swojego sumienia podzięko- 
wać Panu Prokuratorowi za to. Jed- 
nocześnie wyjaśniam Wysokiemu Są- 
dowi że na wszystkich prawie mo- 
ich zgromadzeniach w ostatnich la- 
tach przeważnie bywał przodownik 
policji śledczej — Piasecki, nie zaś z 
mundurowej Policji W dniu 1 grud- 
nia był również delegowany na moje 
zgromadzenie przodownik Piasecki, o 
czem komunikowano mi przed zgro- 
madzeniem. Za czasów byłego Mini- 

. stra Spraw Wewnętrznych, a dzisiej- 
szego wojewody wołyńskiego — de- 
legowano na zgromadzenie poselskie 
urzędników Starostwa, Zarządzenie 
to spowodowane było tem, że poli- 
cjanci, pisząc swoje sprawozdania, 
snuli bardzo często najdziksze fanta- 
zje. Zdaniem mojem nie czynili tego 
ze złej woli, lecz z braku odpowied- 
niego przygotowania, 

Jeśli chodzi o karę powtarzam to, 
co mówiłem w Sosnowcu — nie mogę 
o nic prosić — pozostawiam wszyst- 
ko sumieniu Panów Sędziów”. 


EA cia 
B. RADCA CZESKOSŁOWACKI 


W MOSKWIE P. STILIP 
PRZECHODZI NA SŁUŻBĘ 
SOWIECKĄ 


Źródła sowieckie zaprzeczają wiado- 
mościom oficjalnych sfer czechosłowac- 
kich o tem, że b, radca poselstwa cze- 
skosłowackiego w Moskwie, a poprze- 
dnio konsul we Lwowie, p. Stilip, — 
wskutek choroby nerwowej zdecydować 
się miał na pozostanie w Moskwie. 


Koła sowieckie rozgłaszają wersję, że 
p. Stilip jest zupełnie zdrów, a jego od- 
mowa wyjazdu do Czechosłowacji tłu- 
maczona jest przez czynniki sowieckie, 
jako przesunięcie natury politycznej. P. 
Stilip równocześnie z prośbą o udziele- 
nie mu azylu złożył oświadczenie, że 
rezygnuje z obywatelstwa czeskosłowa- 
ckiego, prosi o nadanie mu obywatel- 
stwa sowieckiego oraz o przyjęcie go 
na służbę do komisarjatu spraw zagra- 
nicznych w Moskwie. 

Istnieje możliwość, że p, Stilip będzie 
przyjęty na służbę dyplomatyczną rzą- 
du sowieckiego.. 


Tow. Muller 
CIĘŻKO CHORY 


Berlin, 12 marca. (tel. wł.) W sta- 
nie źdrowia b. kanclerza Niemiec, 
tow. Hermana MUELLERA zaszło 
znaczne pogorszenie. Około godziny 
5,30 rozeszły się pogłoski o jego 
śmierci, które na szczęście okazały 
się fałszywe, 


„ROBÓTNIK*, piątek, 13 marca 1931 r. 


SENTA Nr. 99 


$ejm ratyfikował umowę gospodarczą 


z Niemcami 


DOKOŃCZENIE SPRAWOZDANIA Z CAŁONOCNEGO POSIEDZENIA SEJMU 


Uzupełniając sprawozdanie z czternasto- 
godzinnego posiedzenia Sejmu, zaznaczamy, 
iż poza wymienianymi w poprzednim nume- 
rze mówcami przemawiali jeszcze poseł 
Radziwiłł (BB.) i Rzóska (BB.) za ratyfika- | 
cją umów, a poseł Lasota, Mazur i St. Stroń- | 
skt przeciwko ratyfikacji, 

Podczas drugiego przemówienia 
Strońskiego, które wygłoszone. zostało 
wczoraj rano, z ław BB. wciąż padały o- 
krzyki i zapytania. 

W pewnym momencie wywiązał się nastę- 
pujący dialog: 

Pos, Rzóska: Więc gdyby można było wy- 


posła 


już | 


wieźć więcej artykułów rolnych, to Panowie 
bylibyście za osiedleniem Niemców na zie- 
miach zachodnich? ! 

Pos. Stroński: llekroć Pan będzie się sta- 
rał moje rozumowanie sprowadzić do swoje- 
go rozumu, będzie Pan na zupełnie mylnej 
drodze. 

Pos. Walewski: Może dlatego, 
Rzóska w talmudzie nie jest biegły. 

Pos. Stroński: Ja się o talmud nie obra- 
żam i nie odwdzięczę się Panu przypuszcze- 
niem, że Pan jest z tych Walewskich, któ- 
rzy po mieczu i rozumie od Napoleona 1 
pochodzą. 


kol. 


że 


| inferpretowaniu 


Pos. Walewski: To nie jest argument, a w 
talmudu Panu zawsze 
pierwszeństwo oddamy. 

Na wniosek pos. Hołówki uchwalońo wię: 
rwać dyskusję. 

Ostatni przemawiał referent pos. Wałew. 
ski, poczem w imiennem głosowaniu przy- 
jęto ustawę 180 głosami przeciwko 75 gło- 
som. 

Następnie przyjęto ustawę w  trzeciem 
czytaniu. i 

Posiedzenie skończyło się około godz. 6-ej 


"rano. 


Następne dzisiaj o godz. 4 popołudniu. 


Dlaczego Z.P.P.S. głosuje za ratylikacją ? 


MOWA TOW. K. CZAPIŃSKIEGO 


Nie uważamy projektu ani za dosko- 
nały, ani nawet za dobry, lecz za mo- 
żliwy i będziemy głosowali za ratytika- 
cją, Ostatnie wystąpienia p. Schielego 
również nie napawają nas zadowole- 
niem, ale w polityce gospodarczej trze- 
ba zachować spokój, objektywizm i u- 
miar, oraz nie przesadzać nawet tam, 
gdzie się widzi rzeczy ujemne. Przesa- 
dą jest mówić, że ten traktat to jest 
„wyjęcie portfela i zegarka z kieszeni. 

Za ratyfikacją przemawiają trzy serje 
argumentów, Pierwsza tkwi w czysto 
gospodarczych punktach traktatu, któ- 
ry jednak daje Polsce pewne korzyści: 

1) Kontyngent węgla wynosi 320 tys. 
ton miesięcznie. Nie jest to mało, jeśli 
się zważy, że sama Polska w r. 1925 
zaczęła od żądania 350 tys. ton miesię- 
cznie, Ten kontyngent oznmaczałby 
wzrost naszego eksportu o 9 milj, zł, 
czyli wzrost eksportu do Niemiec o 
10%, Powiada się, że ten kontyngent 
może przez Niemcy nie być skonsumo- 
wany ze względu na kryzys. To praw- 
da, ale tak samo mogą twierdzić Niem- 
cy o przyznanych im kontyngentach. 

2) Kontyngent świń wynosi 200 tys. 
sztuk: rocznie z progresją do 350 tys. 
sztuk, Oznaczałoby to wzrost eksportu 
o 90 milj. zł, Powiada się, że Niemcy 
mogą tego kontyngentu nie skonsumo- 
wać, Zwracam uwagę, że niemiecki In- 
dustrie „ Verband warunkuje skonsu- 
mowanie kontyngentu, a ta gwarancja 
jest potwierdzona przez Rząd niemiec- 
ki, Zresztą traktat — w razie nieskon- 
sumowania kontyngentu — pozwala 
zerwać całą umowę, 

3) Traktat oznacza zniesienie bojo- 
wych stawek na cały szereś artykułów 
polskiego eksportu. W pierwszym rzę- 
dzie wchodzi tu w rachubę drzewo o- 
brobione i nieobrobione. Każdy chyba 
wie, co oznaczała dla Polski niedawno 
wygasła umowa drzewna, Wchodzą w 
rachubę także różne produkty rolne, np. 
jaja gdyż 50% eksportu jaj konsumują 


Niemcy. Mimo bojowych stawek cel- 
nych — 25 mk, za 100 kg, 
4) Traktat zezwala na wolny tranzyt 


(w streszczeniu) 


na Zachód, Jest to ogromnie ważne, 
możemy np. w wielkich ilościach wywo* 
zić bydło rogate i trzodę chlewną do 
Francji, Belgji i nawet Szwajcarii. 

To są cztery główne korzyści gospo- 
darcze traktatu, Bezsprzecznie — im- 
port niemiecki może zaszkodzić naszej 
farmaceutyce, chemji, papierowi i na- 
wet wyrobom włókienniczym, ale trze- 
ba pamiętać. że ta szkoda będzie szko- 
dą nietylko produkcji polskiej, ale im- 
portu zagranicznego z innych krajów 
(Czechy). Przyznajemy, że klauzula naj- 
wyższego uprzywilejowania jest może 
dla Niemiec korzystniejszą, i że traktat 
daje niemieckim kupcom poważne RE 
wa osiedleńcze w Polsce, 

Takie są dodatnie i 
traktatu, Wszystko więc 


ujemne strony 
razem czyni 


traktat zaledwie „możliwym”, - Ale 
są jeszcze dwie serje argumentów, 
Druga serja dotyczy całości polityki 


ekonomicznej i handlowej Polski. Pol- 
ska nie ma uregulowanych stosunków 
handlowych nietylko z Niemcami, ale i 
z drugim swoim wielkim sąsiadem na 
Wschodzie, Jest to stan rzeczy nie do 
utrzymania na czas dłuższy, Pamiętaj- 
my, że organizmy gospodarcze Polski i 
Niemiec są bardzo związane, i że 


przed wojną celną w r. 1923 Niemcy: 


konsumowały 50% polskiego wywozu; 
nawet podczas wojny w r. 1929 Niemcy 
jeszcze konsumowały 31% naszego wy- 
wozu. Musimy zrobić tedy próbę nor- 
malizacji wzajemnych stosunków han- 
dlowych, zwłaszcza że ta normalizacja 
może ułatwić nam kredyt oraz inwesty- 
cje obcego kapitału. 

Trzecia serja argumentów dotyczy 
konsekwencji natury politycznej. Jak 
sądzę, przez normalizację stosunków 
handlowych możemy w obliczu całej 
Europy dokonać próby spacyfikowania 
naszych stosunków politycznych, (Gło- 
sy: Bardzo słuszne), Pamiętajmy, że 
zwłaszcza obecnie, gdy nastąpiła pew- 
na normalizacja stosunków między 
Francją a Włochami, zagadnienie pol- 
sko - niemieckie staje się centralnem 
zagadnieniem  politycznem Europy, a 


kto wie, czy nie całego świata. Nie je- 
steśmy ludźmi naiwnymi: wiemy, co 0- 
znacza wzrost wpływów Hittlera, wie- 
my, co to jest Hugenberg lub Trevira- 


| nus, Uważamy jednak, że będzie z ko- 


rzyścią dla Polski wykazanie raz je- 
szcze, iż Polska chce pokojowych nor- 
malnych stosunków z Niemcami. Za» 
strzegamy się jednak wyraźnie, że ta 
próba nie może być skierowana przeci- 
wko żadnemu innemu państwu (na 
Wschodzie) i z góry odrzucamy podob- 
ną ewentualną interpretację. (Pos. Rzów 
ska: My tam samo), Sądzimy, że nasze 
stanowisko choć bezpłodne bezpośred- 
nio w wypadku, jeśli Niemcy nie będą 
ratyfikowały, może jednak wzmocni 
czynniki pacylikatorskie w Niemczech, 
przedewszystkiem zaś — obóz socjali- 
styczny i jego pacyfistyczną politykę. 

Ponieważ wielokrotnie kwestjonowa- 
no stosunek niemieckich socjalistów do 
Polski, cytuję wstępny artykuł z Vor- 
wärts'u z dn. 1LI r. b, p. t. „Przeciwko 
hecy antypolskiej" (Gegen die Polenhe- 
tze), W artykule czytamy wyraźnie, iż 


„uważamy za zbrodniarza wobec nie-. 


mieckiego ludu i całej ludzkości każde- 
go, kto igra myślą nowej wojny“. Albo 
dalej: „Potępiamy ślepą, złośliwą hecę 
nacjonalistyczną wobec Polski”, Albo 
jeszcze w jednem miejscu artykuł mó- 
wi o konieczności polityki porozumie- 
nia i powiada, że: „mordercą wobec lu- 
du niemieckiego jest ten, kto radzi iść 
inną drogą”, (Przerywania na ławach 
N. D.). W odpowiedzi na przerywania 
pozwolę sobie zacytować mowę nie- 
mieckiego posła, tow. Breitscheida z 11 
lutego r. b. (Czyta): 

„Niema właściwie nic bardziej mię- 
dzynarodowego, niż nacjonalizm; jeden 
nacjonalizm posyła drugiemu wiatr na 
żagle, a ten drugi pierwszemu wodę na 
młyn”. (Głosy: Bardzo słuszne). 

Takie są te trzy serje argumentów, 
które określają nasze stanowisko. 

Z tych wszystkich względów głosuje- 
my za ratyfikacją. (Oklaski na lewicy i 
w centrum), 


- WARSZAWSKA KONFERENCJA „DNIA KOBIET” 


W niedzielę, 8 b. m., o godz. 4 popoł. | 


przy ul. Leszno 53 odbyła się bardzo 


licznie obesłana konferencja w sprawie ; 


„Dnia Kobiet", 


Na Konferencję przybyły Koła Ko- 
biece, przedstawiciele Egzekutywy W. 
O. K. R.-u, Komitetów Dzielnicowych, 
Związków Zawodowych, Tow, Klubów 
Kobiet pracujących, Robotniczego Tow. 
Służby Społecznej, Z. N. M. W Org. 
Młodz. T. U. R. 


Na porządku oba „Dzień Kobiet” 
w Warszawie dn. 22 marca, Po za- 
znajomieniu się z treścią okólnika C. 
K, W. i Centr, Wydz. Kobiet i po prze- 
prowadzeniu wyczerpującej , dyskusji 
ustalony został program obchodu w nie- 
dzielę, 22 marca i ERA prac przy- 
gotowawczych. 


Konferencja stwierdziła, że „Dzień 
Kobiet" jest manifestacją całej partji na 
rzecz uświadomienia i wyzwolenia spo- 
łecznego kobiet - proletarjuszek, wal- 
czących wspólnie z mężczyznami o So- 
cjalizm. Dlatego niewielka ilość dni, 
dzieląca nas od „Dnia Kobiet”, we 
wszystkich komórkach życia organiza- 
cyjnego Warszawy robotniczej, stojącej 
pod sztandarem P, P, S,, musi być w ca- 
łości poświęcona pracy nad tem, by ob- 
chód „Dnia Kobiet" 22 marca w War- 
szawie stał się manifestacją wielu ty- 
sięcy kobiet pracujących fizycznie i u- 


'mysł, w okresie nędzy 


mysłowo oraz najnieszczęśliwszych o- 


fiar obecnego systemu — bezrobotnych, 


z któremi razem manifestować będzie 
wierność dla Demokracji i Socjalizmu 
cała klasa robotnicza, skupiona w par- 
tji i związkach zawodowych, 


Oprócz zebrań fabrycznych,  dzielni- 
cowych i miejscowych w bratnich orga- 
nizacjach, konierencja poleciła zorgani- 
zowanie w niedzielę, 15 marca, kilku 
akademii dla dzieci i młodzieży, pod 
hasłem „Dzień Kobiet, to święto mat- 
ki rodziny robotniczej. 


Na zebraniach dzielnicowych, poprze- 
dzających „Dzień Kobiet" towarzyśzki 
wygłoszą specjalne referaty, omawiające 
hasła tego międzynarodowego obchodu 
robotniczego. 


Następnie powołany został Komitet 
Organizacyjny „Dnia Kobiet", do które- 
go oprócz Wydziału Kobiecego i Pre- 
zydjum Kół Kobiecych przystąpili obec- 
ni na Konferencji przedstawiciele brat- 
nich organizacji. Przyjęty został zgło- 
szony wniosek, by osobnem pismem za- 
prosić, do Komitetu oficjalnego przed- 
stawiciela Rady Zawodowej m. Warsza- 
wy. l 


W wolńych wnioskach Konferencja 
wyraziła oburzenie na niesłychany po- 
i bezrobocia, 
zmuszania ludzi zależnych do wysyła- 
nia całych pudów pocztówek imieni- 


nowych, a zwłaszcza przeciwko tej ak- 
cji w szkołach. Rzekomy dowód miło- 
ści dziatwy szkolnej dla solenizanta — 
przez nabywanie pocztówek nabiera 
szczególnego posmaku teraz, gdy więk- 
szość tych dzieci chodzi nędznie o- 
dziana, w podartem obuwiu i nie ma 
kilku groszy na zjedzenie śniadania w 
szkole, Stwierdzone zostało w dys- 
kusji,i że w wielu szkołach dzieci 
EANA masowo i owych pocztó- 
wek nie kupują, ale: nękane bie- 
dą nauczycielstwo nie ośmiela się pro- 
testować w obawie o własne istnienie, 
lub o byt szkoły, w której pracuje. 
Atmosfera w dzisiejszej szkole polsk:ej 
nasuwa analogie do dawno minion;ch 
czasów, Tamte nazwiska, jak upio:y 
powstają z niesławnej przeszłości, 

Konferencja wzywa Koła Rodzic e'- 
skie do energicznego przeciwsiawia 1 a 
się robieniu ze szkoły terenu polity- 
kowania i eksperymentów „sanacji“. 

Konferencja uczciła pamięć Wielkich 
i Drogich Zmarłych, tow. Hermana Dia- 
manda i tow. Zygmunta Kosterskiego, 
Odśpiewaniem pieśni robotniczych zam- 
knięte zostały obrady, 

Zamiast kwiatów na grób tow. Ko- 
sterskiego Konferencja złożyła 38 zł. 
na Sekcję Pomocy Rob, Tow. Służby 
Społecznej. S. W. 


" 
| we 


REPRESJE è 
ZA PROTESTY W SPRAWIE 
BRZEŚCIA 


Klub Posłów Chłopskich zgłosił w 
Sejmie interpelację dotyczącą bezpraw- 
nych i sprzecznych z konstytucją repre- 
sji, stosowanych przez policję z powo- 
du protestów w sprawie Brześcia. 

Interpelacja wskazuje, że protesty, 
pisane przez poszczególnych obywatel: 
są konfiskowane przez władze. 

Między innemi, policja powiatu no- 
wosądeckiego przeprowadziła w lutym 
b. r, rewizje po domach we wsiach tego 
powiatu, w poszukiwaniu protestów 
brzeskich, W rezultacie rewizji skonti- 
skowano bezprawnie około 30 pnotes- 
tów z kilku tysiącami podpisów. 

Równocześnie aresztowała policja w 
Nowym Sączu adwokata dra Hyżego i 
mag. praw Janiaka, członków Zarządv 
Powiatowego P, S, L. „Piast“ pod za- 
rzutem brania udziału w akcji uchwala- 
nia powyższych protestów, aczkolwiek 
wiadomem jest, że protesty te uchwala- 
ne są i podpisywane masowo na całym 
terenie Rzeczypospolitej, i 


DWA FAKTY 


Nauczyciel i radny gminny z ramienia BB, 
Tadeusz Rodkiewicz, wychowawca IV od- 
działu w szkole powszechnej Jabłonna" 
Gucin, rozdał uczniom „pocztówki imieninoa 
i polecił wypełnić je życzeniami. Gdy 
jeden z chłopców zaprotestował, oświadcza: 
jąc, że ojciec zabronił mu to uczynić i nia 
ma pieniędzy na pocztówkę, nauczyciel — 
dosłownie — rzucił się na tego chłopca wy: 
myślając mu od „bolszewików”, przyczem 
począł okładać go dwiema, złożonemi razem 
dość grubemi drewnianemi linjami, Wkońc 


z okrzykiem „won za drzwi” wyrzucił chłop« 


ca z sali, dodając, że należność za pocztów= 
kę pokryje z pieniędzy złożonych przez to* 
dziców na bibljotekę szkolną, 

IL - 

„Gazeta Grudziądzka“ zamieszcza ~ nastę: 
pujące pismo: i 

W dniu 4 marca b „r. nakazał nauczyciel 
szkoły powszechnej p. Frąckowski, ażeby w. 
dniu 5.III. b, r. dzieci 3 i 4 oddziału szkoły 
w Zalesiu przyniosły po 20 grą by pisać pos 
cztówki do Marszałka Piłsudskiego na Ma: 
derę, Na skutek tego, przyniosło 3 dzieci p4 
20 groszy. 

Dzieci, które nie przyniosły wyżej pod 
nej kwoty, zostały przez p. nauczyciela obi« 
te po twarzy rękami, Moi chłopcy: Paweł 
(14 lat) i Franciszek (10 at), byli obaj bi 
ci rękami po twarzy. 

Za ścisłość powyższego doniesienia odpo- 
wiadam, jako ojciec, i proszę zapobiec dal< 
szemu niewinnemu katowaniu niewinnych 
dzieci. 

Antoni Hinc; 
Zalesie, pow. Sępólno. 
4 

Obydwa fakty, które ogłaszamy po- 
wyżej z podaniem nazwisk i miejsco- 
wości, potwierdzają w całej pełni słusz- 
ność interpelacji, zgłoszonej przez opo- 
zycję w Sejmie przeciwko t, zw. akcji 
pocztówkowej, „organizowanej” w spo- 
sób tak swoisty i — doprawdy — bez- 
przykładny, 

W dodatku „Wieczór Warszawski” 
twierdzi, że niejaki p. Z. zrobił na „ak- 
cji pocztówkowej” doskonały interes 
finansowy; obliczają jego „prywatny” 
zarobek na sumę podobno 325,000 zł. 


80 LUDZI NA BRUK 


"W fabryce „Cerata* przy ul. Karol 
kowej — 80 robotników zostało zredu- 
kowanych. 


ROR" "1 AO O KROTON Aaa 


ZMIANA TARYF KOLEJOWYCH 


Na ostatniem posiedzeniu Państwo- 
wej Rady Kolejowej przyjęto szereg u- 
chwał, które zostaną przed: do 
rozpatrzenia Min. Komunikacji, 


Na wniosek Komitetu Taryfowego, 
przyjęto uchwałę o zastosowaniu ul$ w 
kosztach przewozu produktów prze- 

ysłowych w okresie trwania kryzysu 
Mięcdareśóóo. 


Powstałe, wskutek tych ulg obniże« ' 
nie dochodów kolei państwowych ma 
być wyrównane przez podwyższenie 
kosztów przewozu bagażu osobowego i 
przez wprowadzenie dopłaty nadzwy. 
czajnej do wszystkich biletów osobo- 


„wych, bez względu na odległość. Dopła- 


ta wynosić będzie po 10 gr. od biletu 

klasy 3-ej, po 20 gr. od biletu klasy I i 

po 30 śr. od biletu klasy I-ej. 

AA POWY a NC a 
POKWITOWANIE 


NA FUNDUSZ POMOCY WIĘŹNIOM 
POLITYCZNYM, 


Tow. J. G. złożył do Kasy CKW. 5 zł 


Godz. 20.15 
D Z l Ś H. JOLLES 
W (fortepian) 
G. SEBASTIA 
R A D J 0 (dyrekcja) ` 


PRZEGLĄD PRASY 


Brześć — sprawą międzynarodową. 


Prasa sanacyjna, nie mogąc bronić 
sprawy tak obrzydliwej jak Brześć. 
wpadła na niefortunny pomysł wyszuki- 
wania analogji brzeskich poza Polską. 
Pisze więc jedno z pism sanacyjnych o 
znęcaniu się władz więziennych (Angli- 
ków) nad Arabami w Jaifie, gdzie na- 
czelnik więzienia jest jednocześnie... 
katem. To porównanie .Kostka - Bier- 
nackiego z katem angielskim przez czo” 
łowy organ sanacyjny nie jest pozbawio- 
ne ...pikanterji. 

Wczoraj znowu „Kurjer i ranny" 
przynosi wiadomość o pobiciu pewnego 
studenta monarchistycznego w Paryżu 
przez policję. I ten wypadek ma „wybie- 
lié" Brześć! Jak gdyby podobne wypad- 
ki nie zdarzyły się tuzinami w różnych 
krajach, a m „in. i w Polsce, a przecież 
nikomu nie przyjdzie do głowy uczynić 
z nich Brześcia, 

Ale „Kurj. Por.” mimowoli wyrwało 
się przytem cenne wyznanie: 

„Sprawa brutalnego obchodzenia się 
z więźniami i aresztantami, — jest jak 
to zaznaczył jeden z wielkich dzienni- 
ków berlińskich podczas wrzawy propa- 
gandowej przeciw Polsce z powodu 
przejść osób uwięzionych w Brześciu 
nad Bugiem — sprawą międzynarodo= 
Waes" 

Brześć jest sprawą międzynarodową 
rzekło pismo sanacyjne! A skoro tak 
to skąd te dzikie napaści na  „inter- 
wencje” zagranicy, skąd te nieuzasad- 
nione zarzuty, że zagranica zapatruje 
się na Brześć inaczej, niż organ Eren- 
berga na... pobicie studenta w Paryżu? 


B. B. a opozycja. 


„Gazeta Warszawska” tak charakte- 
ryzuje stosunek „zwycięskiego B, B, 
do „rozgromionej” opozycji: 

„Miłościwie nam panująca pierwsza 
brygada szuka rozpaczliwie, sposobu 
przerzucenia na opozycję odpowiedzial- 
ności za błogosławieństwa swoich rzą- 
dów. W pojęciach sztabu generalnego 
partji rządowej rola opozycji ma wy» 
glądać tak: Wy dajcie nam program, 
doradzajcie, jak walczyć z kryzysem, 
głosujcie, a my będziemy wami rządzić 
w myśl „ideologji marszałka  Piłsud- 
skiego". 

Czasy się zmieniły, Póki były dobre 
lata, póki konjunktura pchała się 
drzwiami i oknami, nie domagano się 
„współpracy” opozycji. Hasłem obozu 
rządowego były znane słowa hymnu 
partyjnego. „Nie trzeba nam od was u- 
znania..” Dzisiaj — inaczej, inaczej, 


inaczej!” 
Co czyta Piłsudski? 


„Express Poranny“ w korespondencji 
z Madery donosi, że Piłsudski, wyjeż- 
dżając z Polski zaprenumerował „Ku- 
tjer Wileński", który stale czytywał, 
Ale dowiedziawszy się, że jest „Ex- 
press” i „Czerwoniak”, zażądał tych 
pism i je czytuje. 

Jakby dla zademonstrowania, co war. 
te są te dwa brukowce, korespondent 
ich p. Lepecki na wstępie do swego os» 
tatniego listu pisze: „Papier ma to do 
siębie, że jest niewzruszalnie cierpli- 

Istotnie, niewzruszalnie cierpliwy jest 
papier obu tych brukowców, drukują- 
cych grałomańskie popisy p. Lepeckie- 
go. 


w. 


Psikusy cenzury. 


We wtorkowym numerze „Robotni- 
ka” skonfiskowano m. in. artykuł o ka- 
tastrołalnym stanie budownietwa w Pol- 
BCE. 

Ten sam artykuł ukazał się bez prze- 
szkód w „Naprzodzie”. Na ten sam te- 
mat i pod takim samym tytułem pisał 
lwowski „Dziennik Ludowy”, 

Ladne porządeczki pod błogosławio- 


nemi rządami sanacji! 
Krótki rozum. 


„Gazeta Polska”, a także „Nasz Prze» 
glad" wytykają nam brak logiki w arty- 
kule o obniżce płac urzędniczych, jako 
że pisaliśmy o deficycie 300 miljonów, a 
jednocześnie twierdziliśmy, że budżet 
jest zrównoważony, 


Otóż wyraźnie napisaliśmy, że „bu- 
dżet od szeregu lat jest zrównoważony”, 
nie wliczając, oczywiście, w te lata roku 
przyszłego, w którym grozi deficyt 

Trzeba uważnie i sumiennie czytać, 
ą flar dopiero pop.sywać się swą 

ik 

wGaz. Polska" puszcza się na „dow- 
słpkowanie" pod adresem tow. Dubois 

za jego wystąpienie przeciw orderoma- 
nji, Organ czrezwyczajki podnosi, że 
krzyż niepodległości jest przeznaczony 


kd 


W ostatniej walce wyborczej obóz 
rządowy specjalną uwagę poświęcił 
warstwie pracowników umysłowych. 
Bodajże na żadnym innym terenie 
Blok Bezpartyjny nie rozwinął tak 
intensywnej działalności, jak własnie 
w środowisku pracowników umysło- 
wych, a w szczególności urzędników , 
państwowych i urzędników instytu- 
cji, zależnych od Państwa. Rozpęta- 
no szaloną agitację. Równolegle z 
propagandą, we wszelkich możliwych 
postaciach, wprowadzono przymus 
bezpośredni, przymus psychiczny, 
moralny, a często wprost fizyczny 
(zebrania w lokalach urzędów, zwo- 
ływane przez przełożonych, kontro- 
la obecności na tych zebraniach, u- 
chwały o jawnem głosowaniu, WE” 
rowe oddawanie głosów 1 t. W 
agitacji posunięto się do najdale idą- 
cej demagogji. Obietnice i przycze- 
czenia nie miały kresu i granic, U- 
derzano w najczulsze struny; sprawy 
bytu i uposażenia. Płace pracowni- 
ków umysłowych miały być podwyż- 
szone, własna reprezentacja pracow- 
ników umysłowych w Sejmie miała 
nietylko obronić prawa dctychczaso- 
we, ale wywalczyć ene zdobycze, 
a w pierwszym rzędzie podwyższyć 
płace i wyrównać tę krzywdę, jaką 
od wielu lat znosił urzędnik z rze- 
komej winy „sejmowładztwa”. 


WPRZĘGANIE URZĘDNIKÓW 
DO AKCJI WYBORCZEJ, 


„Sanacja”, prowadząc tę inten- 
sywną akcję wśród pracowników u- 
mysłowych, miała na widoku, poza 
zdobyciem ich głosów w wyborach, 
korzyści znacznie większe, a miano- 
wicie zjednanie, w szczególności u- 
rzędników publicznych, na rzecz 
swego obozu i wykorzystania ich w 
walce wyborczej. Chodziło tutaj już 
nietylko o formalne, lecz faktyczne 
opanowanie aparatu administracyj- 
nego i wprzągnięcie go do walki wy* 
borczej na rzecz obozu „sanacyjnę- 


Nie może budzić żadnych wątpli- 
wości fakt, że urzędnik administra- 
cyjny, przedstawiciel władzy publicz- 
nej, może być bardzo „pożyteczny” 
w akcji wyborczej, na jego też nasta- 
Menta EET ic a zależało bardzo. 


W dniu 10 i 11 b. m. sekretarz gen, Cen- 
tralnej Komisji Porozumiewawczej Związ- 
ków Pracowników Państwowych Zenobjusz 
Duda odbył konferencję z przedstawicielami 
klubów parlamentarnych, którym przedsta- 
wił projekt zmian w ustawach emerytalnych 


tną formę ustawową, 


Najważniejsze różnice między postulatami 
C. K. P, a projektem rządowym noweli e- 
merytalnej, rozpatrywanym obecnie w Sej- 
mie w nadwyraz pośpiesznem tempie, doty- 
CZĄ: 

a) wysokości opłat emerytalnych, 

b) zagadnienia ciągłości praw emerytal- 
nych, 

~c) wypadków wyjątkowego 
praw emerytalnych, 

d) sprawy świadczeń ubocznych emerytów, 
e) zaliczenia lat pracy zawodowej i stu- 
żby samorządowej. 


nabywania 


Związki, zrzeszone w Č, K. Pu przeciwsta- 
wiają się projektowi podwyższenia opłat e- 
merytalnych z 3 proc, do 5 proc, jako nieu- 
zasadnionemu względami rzęczowemi, a po- 
dyktowanemu jedynie tendencją do zmniej. 
szenia przewidywanego dełicytu budżeto* 
wego w r. 1931 — 32. 


Sprawę wysokości opłat emerytalnych 
związki pracowników państwowych traktują 
łącznie z powołaniem do życia funduszu e- 
merytalnego i oparciem praw emerytalnych 
na zasadach samorządu ubezpieczeniowego, 
przyczem obecny moment nie uważają za 
odpowiedni do przeprowadzenia tej reformy. 
Przewidywana w projekcie rządowym za- 


dla tych, którzy przysłużyli się ojczyź- 
nie przed 1918 rokiem: 


„8 więc wszyscy, którzy przysłużyli 
się ojczyźnie po 1918 roku i po 1926 
(głównie o tym ostatnim, ho to najbar- 
dziej boli panów z „Robotnika”) — do 
odznaczeń tych nie mają prawa i odzna- 
czeń takich nie otrzymują i nie otrzy- 
mają” 

Ponieważ Kostek - Biernacki za swe 
zasługi do 1918 r, otrzymał już różne 
odznaczenia, a obecnie znowu został 
odznaczony krzyżem niepodległości, to 
narzuca się wprost wniosek, że krzyż 
ten otrzymał za „zasługi”* po r. 1926, 


pracowników państwowych, ujęty w konkre- 


„ROBOTNIK“, piątek, 13 marca 1931 r. 


Tem się przedewszystkiem tłumaczy 
to gorące i serdeczne zainteresowa- 
nie sprawami urzędniczemi „sanacji” 

w okresie „wyborczym, podkreślam, 
chodziło nie tyle o zdobycie głosów, 
bo te nie mogły być zbyt liczne, cho- 
dziło o „pomoc”* bezpośrednią, o 
czynne i faktyczne wprzągnięcie a- 
paratu administracyjnego państwa 
do walki wyborczej. 


„REPREZENTANCI“ 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. 


Rezultat „wyborów“ dał Rządom 
„sanacyjnym” bezwzględną więk- 
SZOŚĆ Ww parlamencie. Odpowiedzial- 
ność za Rząd i losy kraju stała się 
jasna i wyraźna i dziś nie może być 
mowy o przerzucaniu tej odpowie- 
dzialności na opozycję, czy też, jak 
to było przedtem, na Sejm o więk- 
szości eonia Do nowowybra- 
nego Sejmu została wprowadzona 
przez „sanację* grupa posłów, t. zw. 
reprezentantów sier pracowniczych. 
Kogo i co ci panowie reprezentowali 
przedtem i jak będą bronili interesów 
pracowników umysłowych w Sejmie 
— nie mieliśmy nigdy żadnych wąt- 
pliwości Szeroki ogół pracowników 
umysłowych przywiązywał jednak 
do faktu powstania tej „reprezenta- 
cji” złudne nadzieje, na których roz- 
chwianie i zniweczenie nie trzeba 


było zbyt długo czekać. 


Ostatnie uchwały większości B. B, 
Sejmu i związane z tem posunięcia 
Rządu w stosunku do urzędników 
państwowych, samorządowych i pry- 
watnych muszą otworzyć oczy naj- 
bardziej naiwnym i zaślepionym. 


Polska przeżywa szalony kryzys 
gospodarczy, kryzys bodajże o naj- 
silniejszem napięciu w Europie, Wal- 
ka z tym kryzysem musi pociągnąć 
za sobą pewne ofiary i tego nikt nie 
„kwestjonuje, Kwestją natomiast dla 
nas najistotniejszą będzie, kto te o- 
fiary ma ponieść i czyim kosztem 
kryzys ma być przetrzymany. 

Dotychczasowa polityka Rządu, 
dotychczasowe uchwały większości 
„Sanacyjnej* Sejmu świadczą wyra- 
Źnie, iż cały ciężar kryzysu ma być 
przerzucony na barki klasy pracują- 


cej. 


Rząd i większość „sanacyjna' Sejmu 


a pracownicy umysłowi 


Jaka jest sytuacja w świecie robot- 
niczym, jakie są orzeczenia Rządu w 
zatargach zbiorowych, jaki jest sto- 
sunek Rządu do obniżek płac robot- 
niczych, do masowych redukcji ro- 
botników, zrywania umów przez pra- 
codawców — wiedzą czytelnicy pism 
robotniczych, których szpalty pełne 
są tych wiadomości. 


KTO MA ZAPŁACIĆ 
ZA GOSPODARKĘ „SANACJI“? 

Jednak ciężar tego kryzysu doty- 
ka nietylko robotników, a w wyso- 
kim stopniu zostaje przerzucony i na 
barki urzędników — pracowników 
umysłowych. I tu trzeba wyraźnie 
ustalić kto ponosi ość 
za tę politykę, która, ochraniając 
interesy klas posiadających, przerzu- 
ca całe brzemię kryzysu na barki 
klasy pracującej: robotników i pra- 
cowników umysłowych, 

Ostatnie posunięcia Rządu i u- 
chwały większości „sanacyjnej” Sej- 
mu całkowicie wyjaśniają sytuację. 

Głosami rządowej większości Sejm 
upoważnił Rząd do obniżenia pensji 
urzędniczych o 15%. Za tym wnios- 
kiem głosowali i t. zw. sanacyjni re- 
prezentanci pracowników umysło- 


"wych. Dziś Minister Skarbu oświad- 


cza, iż z uchwały tej skorzysta. Nie- 
bezpieczeństwo obniżenia poborów 
urzędniczych jest groźne i bliskie. 


Głosami całej rządowej większości 
Sejm podwyższył podatek dochodo- 
wy od uposażeń o 10%, obniżając 
tem samem iaktyczne płace pracow- 
ników. 

Ta sama rządowa większość Sejmu 
podwyższyła składkę emerytalną o 
2%, obniżając przez dą pobory 
urzędników twowy 

pzm e „ay Min, Śkarbu zostały 

obniżone o 10% płace pracowników 
państwowych instytucji owych. 

Taka jest wymowa faktów z o- 
statnich paru tygodni. Taki jest sto- 
sunek Rządu i rządowej „większości 
Sejmu do spraw pracowników umy- 
słowych. W taki sposób „sanacja” 
spłaca weksel wyborczy, TWP 
pracownikom umysłowym. 


Zygmunt Kopankiewicz. 


sada ciągłości praw emerytalnych, jednak 
tylko w postaci upoważnienia dla Rządu 
do jej unormowania, szczególnie zaś przepis, 
uzależniający przekazywanie przez Skarb 
Państwa opłat emerytalnych instytucjom u- 
bezpieczeń społecznych od uznania władzy, 
są nie do przyjęcia dla pracowników pań- 
stwowych, 

Związki zrzeszone w C. K. P. domagają | 
się konkretnego załatwienia tych spraw u- | 
stawowo z wyeliminowaniem czynnika „u- 
znania władzy”, 

W. dalszym ciągu związki domagają się 
dostosowania praw emerytalnych pra- 
cowników państwowych w wypadku utraty 
zdolności do zarobkowania (art. 9 punkt 1) 
do zasad, przewidzianych rozporządzeniem 
Prezydenta Rz. o ubezpieczeniu pracowni- 
ków umysłowych z dnia 24 listopada 1927 r. 
w razie zaś nieszczęśliwego wypadku, będą- 
cego w związku przyczynowym z obowiązka- 
mi ełużbowemi ‚do przyznania odrębnego 
odszkodowania, niezależnie od przysługują- 
cych uprawnień emerytalnych (art. 9 punkt 
2) Zaznaczyć należy, iż zasadę odrębnego 
odszkodowania przewiduje już rozporządze- 
nie Rady Ministrów z dnia 4 lipca 1929 r. w 
stosunku do pracowników kolejowych. 

Lata pracy zawodowej i służby samorzą- 
dowej, zaliczone przez Komisję Weryfika- 
cyjną, winny być policzalne do wysługi e- 
merytalnej w całości, jak to przewidywała ' 
ustawa z lipca 1921 r., nie zaś jak projektu- 
je Rząd — jeden rok za każdy rok państwo- 
wej służby polskiej. Równocześnie związki 
zrzeszone w C, K, P. przeciwstawiają się 
zdecydowanie projektowanemu poddaniu re- 


Jeżeli „Gaz. Polska" sama twierdzi, że 
do tego odznaczer a nie ma on prawa, 
to jest w zupełnej zgodzie z tow, Du- 
bois. 

Nie wiemy, kto napisał te „dowcipu- 
szki” w „Gaz, Polskiej”, jakaś białogło- 
wa, czy sam p, redaktor Miedziński, Je- 
żeli ten ostatni, to mu przypominamy 
słowa Feliksa Perla, napisane pod jego 
adresem w „Robotniku”: 

„lekarzu, lecz się sam!" 

Innemi słowy: kto sam nie dojrzał, 
ten nie ma prawa żądać matury od in- 
nych. B. 


Sprawy emerytalne. emerytalne pracowników państwowych 


wizji już przyznanych emerytur i zmniejsze- 
nia ich wysokości. 

Następnie C. K .P, domaga się przyzna- 
nia emerytom prawa do świadczeń ubocz- 
nych narówni z funkcjonarjuszami czynny- 
mi. Dotyczy to w szczególności dodatku e- 
konomicznego (na członków rodziny), pań- 
stwowej pomocy lekarskiej i t. p. Pomoc 
lekarska winna przysługiwać również wdo» 
wom i sierotom narówni z członkami rodzi- 
ny funkcjonarjuszów czynnych. 

Projekt rządowy nie uwzględnia zupełnie 
sprawy odpraw, które C. K. P. przewiduje 
dwojakiego rodzaju: jedną, która ma cha- 
rakter odszkodowania służbowego. 

W końcu projekt rządowy nie przewiduje 


‘minimum zaopatrzenia emerytalnego, nadto 


zaś zaliczania w wyższym wymiarze [18 na 
12) służby pracownikom poczt ruchomych i 
pracownikom więziennym oraz nauczycielom 
(14 za 12) i t. p. 

Podkreślić należy, iż przedstawiciel Ç. K. 
P, zgłosił podczas konierencyj z klubami 
parlamentarnemi zastrzeżenia co do' po- 
śpiesznego tempa uchwalania noweli emery- 
talnej w Komisji budżetowej Sejmu, co wy- 
ramiło się w przeprowadzeniu 60 (sześćdzie- 
sięciu) zmian w ustawie emerytalnej w cią- 
gu dwóch dni i co równocześnie uniemożli- 
wia wszechstronne oświetlenie problemów 
emerytalnych. 

ej 

Przedstawiciele Z. P. P. S. poparli, 
jak wiadomo, w sejmowej Komisji Bu- 
dżetowej stanowisko, mas pracowni- 
czych. Większość B., B. odrzuciła po- 
prawki naszych towarzyszy. 


AAAA AAEE IAEE N a da a ata aa a aa aa 


NIE BĘDZIE REDUKCJI 


wśród pracowników miejskich 
stolicy ! 


Jak się dowiadujemy, ze źródeł do- 
brze poinformowanych wiadomość po- 
dana przez nas o zamierzonych reduk- 
cjach w Magistracie Warszawskim nie 
odpo. iada prawdzie, 

Dotychczas propozycje redukcji per- 
sonalnych nie były przez Magistrat roz- 
ważane. 


Str. 3 SEE 


ZDARZENIA i LUDZIE 


WIEDŹMY. SOWIECKIE 


PROCES t. zw. „MIENSZEWIKÓW" 
W MOSKWIE. 


Kroniki średniowieczne o sądzeniu 
wiedźm w ponurych podziemiach kla- 
sztorów i zamczysk — czy sprawoze 
danie ze sprawy sądowej w dwudzie= 
stym wieku? — zapyta niejeden czy- 
telnik telegramów, donoszących o 
przebiegu moskiewskiego „procesu 
mieńszewików”", oskarżonych o skom- 
plikowaną zbrodnię zdrady głównej 
i paktowania z obcemi mocarstwami 
celem obalenia ustroju bolszewickie- 
go w Rosji przy pomocy zagranicz” 
nych kapitałów i wojsk, oraz... Mię- 
dzynarodówki Socjalistycznej. 

Przed sądem sowieckim stanęło 
czternastu poważnych ludzi, z któe 
rych kilku nosi znane nazwiska i mo- 
że się poszczycić dużemi zasługami 
w ruchu rewolucyjnym. Tacy Gro- 
man, Suchanow, Finn - Jenotajew- 
skiej, to uczeni ekonomiści i pisarze 
wcale nieprzeciętnej miary, to poli- 
tycy, którzy odznaczali się wielką od- 
wagą cywilną i niezależnością sądu 
w najgorszych czasach carskiego uci- 
sku. I ci ludzie przed najwyższym 
prokuratorem Sowietów, groźnym p. 
Krylenko, przyznawali się do popeł= 
nienia zupełnie niewiarygodnych 
zbrodni, nieomal jak te wiedźmy śre- 
dniowieczne, które przysięgały, że i 
z djabłem ślub brały i ludzi w psy i 
nietoperze zamieniały. 

Rządowi moskiewskiemu potrzeb- 
ny był ten proces dla zamydlenia o- 
czu biednych obywateli Republiki So- 
wieckiej, odciętych od reszty świata i 
skazanych na te tylko wiadomości, 
które im poda rządowa prasa i które 
spreparowane będą w rządowych ku- 
chniach informacyjnych. Rząd Stali- 
na ma poważne kłopoty wewnątrz 
kraju; piatiletka wprawdzie posuwa 
się naprzód, ale ludność Rosji płaci 
za nią okrutnie drogą ceną. W mias- 
tach panuje głód i chłód, po wsiach 
— dotkliwy brak narzędzi i wszel- 
kiego ubrania. Pełne powodzenie pia- 
tiletki jest wątpliwe, W partji komu- 
nistycznej coraz to inna pojawia się 
grupa opozycyjna. Komunizm zamie* 
ra na całym świecie, mimo kryzysu t 
bezrobocia, zamiast, wedle sowiec- 
kich przepowiedni, wzmagać się i po- 
tężnieć, Trzeba przecież na kogoś 
zwalić winę za te wszystkie kłopoty 
i trudności. ; 

Najpierw tedy fabrykuje się pro- 
ces t. zw. „grupy przemysłowej” z 
prołesorem Ramzinem na czele, któ- 
ry, przyznając się do sabotażu i kon- 
spiracji w przemyśle sowieckim, bie- 
rze na siebie i na swoich rzekomych 
wspólników winę za niepowodzenia 
w tej gałęzi gospodarki sowieckiej. 
Potem przychodzą Groman i inni wy- 
bitni finansiści sowieccy, i przyznają 
się znowu do spisku, aby wybielić 
Stalina i jego Rząd z zarzułu złej 
gospodarki pieniężnej. Winni są zna- 
lezieni i ukarani, wina ustalona, od- 
powiedzialność stwierdzona i władza 
sowiecka staje przed swoimi pod- 
władnymi, jako biedna ofiara machi- 
nacji wfogich czynników: tym razem, 
w procesie Gromana i in. .y mieńszewi- 
ckich emigrantów, osiadłych w Ber- 
linie, i całej Międzynarodówki Socja* 
listycznej, Nic to, że brednie Gromae 
na obalone zostały z łatwością w 
prasie socjalistycznej Europy — o 
tem się publiczność sowiecka nie do- 
wie... 

Jak hańbiące świadectwo wysta. 
wia sobie jednak reżim sowiecki wo« 
bec świata całego! Co za stosunki pa- 
nować muszą w kraju, w którym lu= 
dzie tej miary, co oskarżeni w proce- 
sie „mieńszewików“, staczają się w 
taką otchłań poniżenia i upodlenia, w 
jakiej tarzały się tego typu postacie 
co Azeł lub Sukiennik. 

Wyrok zapadł łagodny, jak na sąs 
dy sowieckie, które za byle przewi- 
nienie skazują na śmierć. Gromana i 
jego przyjaciół skazano na więzienie 
i jak Ramzinowi, zapewne pozwolą 
mu pozostać na służbie Sowietów. 
Zrcbili swoje, spodlili się dla dobra 
sprawy sowieckiej, i pozwolono im 
żyć i biedować w ciągłym strachu o 
skórę własną i o kawałek chleba. 


Z wiedźmami w średniowieczu po* 


stępowano już przyzwoiciej: przy- 
najmniej palono je na stosie „ad 
maiorem Dei gloriam“. 

J.S. 
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Broszura, poświęcona wspomnie« 
niom z okresu powstania ZWIĄZKU 
ROBOTNIKÓW CUKROWNI. 

pióra tow, posła LUDWIKA ŚLE- 
DZIŃSKIEGO,. 

Do nabycia w KSIĘGARNI RC 
BOTNICZEJ. Warecka 9. 


KOMISJA REFORM ROLNYCH 


a więc — przedewszystkiem robotnicy rolni- 
Kryzys rolniczy wykazał zatem, co było źle 
w ustawie załatwione, aby błędów uniknąć 


Na posiedzeniu 10 marca, komisja rozpa- 
trzyła następujące wnioski: 

1).projekt ustawy Rządu o dowodach 
prawa własności do gruntów scalonych 
(przyjęto jednomyślnie). 

2) rezolucję w sprawie rewizji szacunków 
osad anulacyjnych (uchwalono ogólnikową 
rezolucję). 

3) rezolucję w sprawie przewłaszczenia o- 
sad sprzedanych przez b. I'rząd Osadniczy 
(uchwalono ogólnikową rezolucję); $ 

4) rezolucję w sprawie zwolnienia od po- 
datków na przeciąg 3 lat nabywców parcel 
(uchwalono badającą rezolucję); 

5) rezolucję w sprawie waloryzacji 
(uchwalono ogólnikową rezo ucję); 

6) wreszcie odrzucono wniosek w sprawie 
przesunięcia terminów płatności rat i o- 
procentowania listów zastawnych P. B. R. 
przypadających do płacenia za nabytą zie- 
mię w roku bież. 


rent 


P. minister reform rolnych stwierdził, że 
nabywcy parcel znaleźli się rzeczywiście w 
ciężkim położeniu, ale nie może być mowy o 
odkładaniu terminów płatności rat i opro- 
centowania listów zastawnych, bo poderwało 
by to ich egzystencję. W najgrszoym położe- 
niu znajdują się ci nabywcy parcel, którzy 
nabyli ziemię nie mając żadnych zasobów, 


PRACOWNICY TRAMWAJOWYCH WARSZTATÓW 
GŁUWNYCH 


PRZECIWKO ZAMACHOM NA SWOJE PRAWA 


/ Pracownicy z tramwajowych War- , 


sztatów Głównych, zebrani w dniu 6.3. 
1931 r. na masówce, stwierdzają, że 
Rząd i Magistrat przygotowują zama- 
chy na zdobycze robotnicze. Ostatnio 
okólnik  Ministerjum Spr. Wewn. jak 
również uchwała Magistratu z dnia 2 
b. m., w sprawie zniesienia 13 pensji, 
a także chęć zaszeregowania pracowni- 
ków państwowych, według norm, które 
są znacznie mniejsze od obecnych płac 
pracowników tramwajowych, są zwia- 
stunami wymówienia umowy pracowni- 
kom tramwajowym. 

Zebrani pracownicy postanawiają jak- 


najkategoryczniej przeciwstawić się 
wszelkim zakusom obniżenia płac. 
W obronie swoich praw gotowi są 


stanąć do walki czynnej na każde we- 


SPRAWA LIKWIDACJI MIENIA B. ROSYJSKICH 
TOWARZYSTW UBEZPIECZEŃ 


W sprawie likwidacji mienia b. rosyjskich 
towarzystw ubezpieczeń, dowiadujemy się, 
co następuje: 


Uregulowanie roszczeń z tytułu umów u- 
bezpieczeniowych, zawartych z b, rosyjskie- 
mi towarzystwami ubezpieczeń „Rosja'”, „Pie 
trogradzkie Życie", wymaga  upłynnienia 
mienia tych towarzystw, składającego się 
prawie wyłącznie z nieruchomości, 


Ogólna suma zgłoszonych i zarejestrowa- 
nych roszczeń wynosi 15.000; zostały one 
już przyjęte przez komitet likwidacyjny, 

Blisko 10.500 roszczeń odrzucono z powo- 
du zgłoszenia ich po terminie. Pozostałe 
4.500 roszczeń częściowo już przerachowano. 
Przeważnie roszczenia zalegają z powodu 
nienadesłania przez zainteresowane osoby 
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Z SĄDÓW 


Uniewinnienie towarzysza 
Kasińskiego 
Sąd Okręgowy w Płocku rozpatrywał 
wczoraj sprawę tow. Kasińskiego, se- 
kretarza Związku robotników ziemnych 


oskarżonego z art, 128 i 129 o to, że na . 


wiecu w Chocirzewie, pow. Płońskiego 
w listopadzie 1930 r. „dowodził. że wła- 
dza winna należeć do ludu'* i „podbu- 
rzał chłopów do dojścia do władzy 
choćby przez rewolucję” oraz, że twier- 
dził, że „rząd kradnie”, czem, według 
aktu oskarżenia, dopuścił się niepo- 
szanowania władzy zwierzchniej, 

Sąd Okręgowy po przeprowadzeniu 
przewodu sądowego i wysłuchaniu o- 
brony adw. tow. Benkla — tow, Kasiń. 
skiego uniewinnił. 


Sąd okręgowy skazał za po- 
bicie, sąd apelacyjny 
uniewinnił 


Sąd Apelacyjny rozpatrywał wczoraj 
sprawę posterunkoweśo policji z Bia- 
łegostoku Osowskiego, skazanego przez 
sąd okręgowy w Białymstoku za wy- 
muszanie biciem przyznania się do wi- 
ny na 2 tygodnie więzienia, 

Osowski pobił niejaką Markiewiczo- 
wą podejrzaną o kradzież gęsi, Mąż 
Markiewiczowej zeznał w sądzie okrę- 
$owym, iż widział owe wymuszanie ze- 
znań przez okno. Gdy Osowski dowie- 
dział się, że pobita przez niego kobieta 
była w ciąży, przybył do rodziny pob.- 
tej, ofiarowując 50 złotych, na koszta 
leczenia z prośbą o milczenie, Sprawa 
ujawniła się w związku z innym proce- 
sem, 
` 


na przyszłość, Jak podejść do pomocy tej 
kategorji nabywców, którzy już mają zie- 
mię p. minister nie wie, choć uważa to za 
sprawę ważną. 

Tow. Nowicki stwierdził, że musi być o- 
kazana pomoc nabywcom parcel, którzy na- 
bywali ziemię po wygórowanych cenach, a 
teraz wskutek kryzysu mają dochody trzy- 
krotnie zmniejszone. Złe położenie nabyw- 
ców jest skutkiem braku właściwej polityki 
cen ziemi ze strony rządu. Robotnicy rolni i 
w przyszłości z prawa do ziemi korzystać 
muszą, wobec czego t. Nowicki zastrzega się 
przeciw intencjom ministra do pozbawienia 
ich tych uprawnień w noweli do ustawy o 
reformie rolnej. Dla nabywców parcel fun- 
dusze muszą się znaleźć „aby z mozołem do- 
konywana naprawa ustroju rolnego nie o- 
kazała się efemerydą. 

Wreszcie tow. Nowicki podkreśla, 
pomoc nabywcom parcel potrzebne są sto- 
sunkowo drobne sumy dla przetrwania, pod- 
czas gdy rząd nie żałuje środków na po- 
moc wielkim, starym  gospodarstwom rol- 
nym, co powoduje, że obszarnicy żądają już 
setek miljonów złotych. 


że na 


zwanie swego Związku zawodowego.) | 
, Stwierdzają, że t. zw. akcja „zniżki cen'* 
jest tendencyjna i ma na celu obniżenie 
zarobków robotniczych; 

dalej, że obecnie przeprowadzana ra- 
cjonal:zacja pracy ma na celu wyzyska- 
nie w najwyższym stopniu wydajności 
pracownika, przy jednoczesnem reduko- 
waniu zarobków robotniczych, 

' Wobec powyższego zebrani praco- 
wnicy Warsztatów Głównych polecają 
Zarządowi Związku Użyt, Publ. oddz, VI 
(tramwaje) przygctowanie nowych pro- 
pozycji do umowy, poprawiających obe- 
cne warunki, i przeciwstawienie ich 
propozycjom Magistrackim. 

Zebrani wydelegują swoich przedsta- 
wicieli do opracowania nowej umowy. 


żądanych dowodów, bez których ustalenie 
uprawnień osoby zgłaszającej, względnie ob- 
liczenie wysokości należności jest niemożli- 
we. Utrudnia pracę konieczność żmudnego 
wyszukiwania poszczególnych spraw w księ- 
gach i aktach towarzystw, ponieważ w sze- 
regu wypadków „kiedy zgłaszający oświad- 
czali, że polisa została zgubiona i przedsta- 
wiali jedynie jeden z kwitów z opłacenia 
składki, znaleziono w aktach pokwitowania, 
stwierdzające, że sumy ubezpieczenia zosta- 
ły już podjęte. 

Drugą przyczyną uniemożliwiającą szyb- 
kie zakończenie likwidacji, jest trudność 
sprzedaży nieruchomości ze względu na 
wielkość objektów jak i na złą konjunkturę 
gospodarczą, 


2 KONSERWATORJUM 


Muzyka polska w wykonaniu p. Lucyny 
Robowskiej. 

Piąty z rzędu recital poświęca p. Robow- 
ska wyłącznie polskiej twórczości fortepia- 
nowej. Na czele stoi, oczywiście Szopen, je- 
go cztery etiudy i polonez cis moll. Osobna 
“część zawiera utwory: prof. Michałowskiego. 
Należy się to zasłużonemu nestorowi piani- 
stów polskich. Menuet, gawot, walc, a na- 
dewszystko polonez gis moll, poświęcony 
koncertantce — są to kompozycje wyrosłe z 
ducha Szopena, nieco salonowo pomyślane, 
ale jakże dla pianisty wdzięczne. 

Wreszcie utwory współczesne. Tu na plan 
pierwszy wysunęły się pomysłowe warjacje 
op. 3. K. Szymanowskiego, jeden z najpięk- 
niejszych jego utworów z okresu wpływów 
Szopena i Skrjabina, efektowny polonez 
Niewiadomskiego, ładna etiuda K. Lalewi- 
cza, w Prokofjewa wpatrzona „Humoreska 
Joteyki i b. wiele innych miniatur fortepia- 
nowych, które p. Robowska interpretuje z 
właściwym sobie zapałem i temperamen- 
tem. H. D. 


WPW PANAN ES SINEAD GPE O EI D EA 
NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 
STUDENT poszukuje korepetycji 
wszystkich przedmiotów do klasy 6-tej włą- 
cznie i matematyczno - przyrodniczych do 
kl. 8-ej, również z niemieckiego lub też in- 
nego zajęcia, Hortensja 7 tel. 611-97 lub 
715-53, 


ih AR AA aaa 8 ŻY (l WAGA OE g 
Sąd Apelacyjny Osowskiego uniewin- 
nił, ponieważ obrońca udowodnił, że 
mąż pobitej sceny znęcania się nad żo- 

ną widzieć przez okno nie mógł. 
KK; 


A- „ROBOTNIK“, UNIK“, piątek, 13 marca 1931 r. 


(0 SŁYCHAĆ NA ŚWIECIE 


KUFER OCIEKAJĄCY KRWIĄ. 

Na dworcu w Szolnok (Rumunja), 
znaleziono w pociągu, idącym z Hat- 
wan, ciężki kułer, z którego wnętrza 
ciekła krew. Gdy kufer otworzono, zna- 
ziono w nim zwłoki 16—20 letniej dzie- 
wczyny, Stwierdzono, że kufer ten na 
stancji Hatwan był niesiony przez pew- 
nego 40-letniego mężczyznę i 16-letnią 
dziewczynę, poczem obie te osoby od- 
daliły się niepostrzeżenie, 


TAJEMNICZY SKŁAD AMUNICJI. 


Pod Szczecinem wykryty został w 
tych dniach nowy wielki skład amuni- 
cji, zawierający m. in. 10 tys. nabojów i 
karabinów maszynowych, Zapas broni 
był zakopany śłęboko w piwnicy i za- 
chował się w zupełnie dobrym stanie. 
GŁODÓWKA WIĘŹNIÓW POLITYCZ- 

NYCH W HISZPANJI, 
Donoszą z Madrytu, że więźniowie 
polityczni umieszczeni w więzieniu Lo- 
gronno rozpoczęli strajk głodowy celem 
zaprotestowania przeciwko zakazowi 
przyjmowania wizyt. 
Republikanie w Logronno grożą wy- 
buchem strajku powszechnego o ile 
więźniowie nie zostaną wypuszczeni na 
wolność, 

DAR JAPOŃSKI. 

Dla Międzynarodowego Biura Pracy 
w Genewie nadszedł z Tokio wielki 
dar dziennika „Asahi”, „Asahi* wy- 
słał do Genewy pięćdziesiąt młodych 
drzewek wiśniowych, które mają być 
zasadzone w parku Arcadia, otaczają- 
cym nowy, wielki gmach M. Biura Pra- 


Przyznać trzeba, że jest to dar wręcz 
niebanalny, odbiegający od zwykłego 
szablonu. 

p BEZROBOCIE W ANGLJI 
Liczba bezrobotnych w Anglji w dn. 
3 marca wynosiła 2,634.000, Oznacza to 
zwiększenie o 17.000 w porównaniu z 
poprzednim tygodniem sprawozdaw- 
czym, oraz o 1.087.000- w porównaniu z 
tym samym okresem r. ub, 


ILE KINEMATOGRAFÓW ISTNIEJE 
NA ŚWIECIE? 


Według zestawień statystycznych cen 
tralnego biura amerykańskiego produ- 
centów filmowych, ilość kinematogra- 
fów na całym świecie wynosi obecnie 
62,365, z czego 28,454 przypadają na 
Europę a 22.731 — na Stany Zjednoczo- 
ne. Kin dźwiękowych istnieje wogóle 
19.984, z czego 12.506 prerpgda na Sta- 
ny Zjednoczone, 
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CO USŁYSZYMY 


PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 
JUTRO. 

11.40 — 11.55 Przegląd prasy. 11.58 — 
12.10 Sygnał czasu. 12.10 — 13,10 Muzyka = 
płyt gramofonowych. 13,10 — 13,25 Koni 
nikat meteorologiczny. 13.25 — 14.30 Prze- 
rwa. 14.30 — 14.55 „Przegląd wydawnictw 
perjodycznych*. 15.00 — 15,20 Komunikat 
gospodarczy. 15.20 — 15.50 Przerwa. 15.50 
16.10 Skrzynka pocztowa techniczna, 
16.10 — 16.15 Komunikat dla żeglugi i ryba- 
ków. 16.15 — 16.20 Wiadomości Tow. Koo- 
peratystów. 16.20 — 16.33 <ącik Artystycz- 
ny L. S. G. 16.35 — 16.45 Muzyka z płyt 
śgramofonowych. 16.45 — 1715 Transmisja 
Uroczystości Poświęcenia nowej siedziby 
Polskiego Związku Buchalterów - Rzeczo- 
znawców i Buchalterów - Bilansistów, 17.15 
— 17,40 „Dziwactwa i ciekawostki współcze- 
snego mieszkania” — p. H. Cieśla. 17.45 — 
18,45 Program dla dzieci. 18.15 — 18.45 
Koncert dla dzieci. 18,45 — 19,10 Rozmaito- 
ści. 19,10 — 19.25 Centralne Towarzystwo 
Organizacji i Kółek Rolniczych do swych 
członków i ogółu rolników. 19.25 — 19.30 
Uwagi i wskazówki dla detektorowiczów — 
wygł. inż. Znaniecki. 19.10 — 19.35 Płyty 
gramofonowe. 19.35 19.40 Odczytanie 
programu na dzień następny. 19.55 — 20.00 
Płyty gramofonowe. 20.00 — 20.15 P. Bene- 
dykt Hertz wygłosi feljeton p. t. „Skok 
Warszawy przez półwiecze”. 20.15 —. 2... 
„Rola kobiet w powstaniu listopadowem”* — 
wygl. pułk, H. Eile, 20.30 Muzyka lekka. 
Repertuar Warsz. Teatrów Miejskich, 22.00 
— 22.15 p. Hanna Huszcza - Winnicka wy- 
głosi feljeton p. t. „Wyspa słoneczna Mes- 
semwrja', 22.15 Koncert Chopinowski z Po- 
znania, 22.50 — 23.00 Komunikaty. 23,00 — 
24,00 PR maa OGR lekka, 
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Choroby, niedomoga i zaburzenia 
sfery płciowej. 157 


SZKOLNA 8. Przyjmuje 1-2 i 5—7 
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LESZNO 36 
Specjalista ch oró b wenerycznych, 
niemocy płciowej i skórnych. Ana- 
lizy krwi. . rzyjm, 9 r. — 9 w, 171 
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całego kraju 


ZDOŁBUNÓW 


PRZED WYBORAMI — PO WYBORACH 


W okresie wyborów głośnym był fakt 
aresztowania pełnomocnika listy Nr. 4 
okręgu krzemienieckiego, p. Stanisława 
Mogilnickiego, prezesa zarządu Polskiej 
Macierzy Szkolnej w Zdołbunowie., 

Aresztowanie to, dokonane w czasie, 
kiedy p. Mogilnicki wiózł gotową listę 
kandydatów do Sejmu, celem złożenia 
jej w komisji okręgowej, spowodowało 
niemożność złożenia tej listy w terminie, 

Aresztowania p. Mogilnickiego doko- 
nano pod zarzutem rzekomo popełnio- 
nych nadużyć w Polskiej Macierzy 
Szkolnej, Zabrano książki rachunkowe 
P. M, S, i oddano buchalterom, eksper- 
tom sądowym, do. zbadania, W ostat- 
nich dniach grudnia roku zeszłego księ- 
gi te zwrócono zarządowi Macierzy, — 
przyczem oświadczono, że prowadzone 
były wzorowo. Ostatnio p. Mogilnicki 
otrzymał z prokuratury w Równem pis- 


POLICJA NA WŁASNĄ RĘKĘ 


mo treści następującej: 
Prokurator 
Sądu Okręgowego w Równem 
dnia 16/11, 1931 r. 
Nr. 11/120. 
Do 


Pana Stanisława Mogilnickiego, 
zam, w Zdołbunowie 

ulica Ostrogska 17. 
Zawiadamiam, iż dochodzenie w 
sprawie oskarżenia pana z art, 578 
K. K. postanowieniem mojem z dnia 
31 stycznia 1931 r. zostaje umorzone 
na mocy art. 246 K, P. K, z powody 


braku poszlak. 
podpis nieczytelny 
w/z Prokuratora. 
podpis nieczytelny: 
w/z Naczelny sekr, 


Komentarze zbyteczne! 


PRZEMYŚL 
KONFISKUJE „NOWY GŁOS 


PRZEMYSKI“ 


Ostatni numer „Nowego Głosu Prze- 
myskiego“ z dnia 8 marca b. r, uległ 
konfiskacie w końcowym ustępie arty- 
kulu p. te „Nad brzegiem przepaści”. 

Do konfiskat jesteśmy przyzwyczaje- 
ni, niema bowiem dosłownie numeru, 
któryby „szczęśliwie” ominęła cenzura 
przemyska, W szczególności znaczna 
część artykułów o Kostku - Biernackim, 
który nadal dowodzi tutejszym 38 p. p. 
pada ofiarą ołówka prokuratorskiego. 
Ostatnio jednak zaszedł taki oto wypa- 


„ dek: 


W dniu ukazania się numeru, t, j. w 
piątek 6 b „m. policja rozpoczęła „$or- 
liwe“ poszukiwanie numeru skoniisko- 
wanego po wszystkich biurach dzienni- 
ków, trałikach, oraz lokalach publicz- 
nych, znalazła jednak wszędzie drugie 


wydanie. Dnia 7-ego b. m. posterune 
kowi zabrali cały nakład „Głosu“ (po 
konfiskacie” z wszystkich biur dzienni- 
ków. 

Powodem tej szczególnej „opieki' ze 
strony władz py miało być 
zamieszczenie przez „Głos” ryciny z 
nieskonfiskowanego „Dziennika Bydgo- 
skiego” z dn. 31.1. 1931, dotyczącej Ko- 
stka - Biernackiego i przez cenzurę 
przemyską również  nieskonfiskowanej. 
Widocznie zależało komuś by obrazek 
ten usunąć, pomimo, że prokuratura 
przemyska w rycinie tej nie top napi 
się żadnych znamion „przestępstwa“ 

Zapytujemy Prokuraturę ie 
czy fakt ten jest jej znany i co uczynić 
zamierza, by w przyszłości tego rodzaju 
wybryki ukrócić? 


BORYSŁAW 


5.0SÓB RANNYCH Z POWODU EKSPLOZJI GAZU 


W środę rano w Borysławiu nastąpiła 
w sklepie Antoniego Szustera przy ul. 
Pańskiej groźna eksplozja gazu świetl- 
nego. 

Wskutek wybuchu, który zdemolował 
doszczętnie urządzenie sklepu, ranio- 
nych zostało 5 osób, z tego trzy ciężko, 


JAX STAROSTA I BURMISTRZ 


Bezrobotni w Grójcu i Baniosze pro- 
testują przeciwko dokonywaniu bez- 
prawnych potrąceń z zasiłków ustawo- 
wych, wobec czego starosta grójecki w 
stosunku do głodujących wykazuje... 
„silną rękę '!! 

W Baniosze zarządzono ostre pogoto- 
wie policji, w Grójcu zaś, gdy robotni- 
cy udali się do starostwa, ażeby za- 
przestano potrąceń, starosta wezwał 
policję, która przybyła samochodem z 
bagnetami na karabinach. Dopiero wi- 
dząc, po przybyciu policji, niewzruszony 


spokój zgromadzonych, rozmyśliwszy 
się, postanowił przyjąć delegację ro- 
botników, i 


Z wybranych delegatów policja 
dwuch nie dopuściła, a jednego z nich, 


‘Plaze Wojciecha, następnego dnia a- 


resztowano, Delegacja składała się wo- 
bec tego z dwuch ludzi: tow. Gąsior- 
kiewicza i drugiego, ‘wybranego przez 
policję. Tow. Gąsiorkiewicz zażądał 
od starosty zaprzestania potrącania z 
zasiłków ustawowych sum, pobranych 
tytułem akcji doraźnej, powołując się na 
przepis ustawy. Starosta zgodził się 
wstrzymać potrącania z zasiłków, lecz 
pod warunkiem, że.. potrącenia będą 
dokonane z zarobków (!!). 

Po wyjściu delegacji z gabinetu sta- 
rosty, przodownik policji wyprosił bez- 
robotnych z gmachu starostwa, mówiąc: 
„a teraz jazda stąd do cholery”. 

Bezrobotni podążyli do Magistratu, 
jako instytucji zastępczej Funduszu Bez- 
robocia na Grójec, ażeby nareszcie o- 
trzymać, po kilkumiesięcznem wyczeki- 
waniu, należne parę złotych zasiłku 
Ale tu spotkała ich nowa niespodz an- 
ka, gdyż burmistrz nie zgodził się na 
zaprzestanie  potrącań, oświadczając, 
Że.. starosta może się na to godzić, bo 
nie posiada majątku, ale — on, posia- 
dający majątek — jest odpowiedziałny 
za finanse m'asta! Oświadczył dal:j. że 
pomoc doraźna była wypłacana z fun: 
duszów miejskich, więc kiedy wypłaco- 
no zasiłki ustawowe, trzeba tamte po- 
trącić, przyczem przeplatał swoje wy- 
jaśnienia wymysłami, 

Wobec takiego stanu rzeczy, bezro- 


Rannych odwieziono do szpitala w Dró« 
hobyczu. 

Eksplozja spowodowana została przez 
zapalenie się od papierosa gazu świetl- 
nego, uchodzącego z  nieuszczelnionej 


rury, Szkoda, poniesiona przez właści- 


ciela sklepu, wynosi kilkanaście tysięcy 


złotych. 
GRÓJEC 
PRZYJMUJĄ BEZROBOTNYCH 


botni ponownie udali się do starosty, 
lecz za drugim razem starosta poza- 
zdrościł widocznie burmistrzowi ,spo* 
sobu” załatwiania bezrobotnych i rów- 
nież odesłał ich z wymyślaniem. 

Czas najwyższy, ażeby Województwo 
Warszawskie położyło kres poczyna- 
niom miejscowych dygnitarzy, wydając 
polecenie dopłacenia bezprawnie doko- 
nanych potrąceń, gdyż chyba nie leży w 
interesie czynników rządowych rozdraż: 


nianie głodujących ludzi, 
Obecny. 


WE PA POR NIP Ś SDT E D 


TABELA WYGRANYCH 
LOTERJI PAŃSTWOWEJ 


Wczoraj w trzecim dniu ciągnienia loterji 
wygrane padły na następujące N-ry: 

50.000 zł. na nr. 185652. 

Po 10.000 zł, nr. 62112 63865 ` 186382 
204022. 

Po 5.000 zł. nr. 176241, 

Po 3.000 zł. nr. 108046 143304 170925. 

Po 2.000 zł, nr. 127 3018 15682 42957 45572 


55652 62971 67117 90768 117779 123628 
151766. 
Po 1.000 zł, nr. 13143 24164 29228 33577 


37592 41666 44182 64340 67397 76879 77891 
80916 96482 103405 107484 108680 118191 
122322 126632 136260 137390 140499 142419 
144751 146924 147562 151595 153467 157029 
161232 891 164171 167490 170936 172753 
179539 191884 192601 195820 197287 207877 


208068. 
De DY PARA a u W PEJA O 


STAN POGODY 
ODWILŻ. 

Spostrzeżenia _ pań-twowego 
meteorologicznego w Warszawie. 

Wczoraj o godz, 10 temperatura — 1,1% 
Cels., wilgotność 85 proc. 

Prawdopodobny przebieg pogody w Pol- 
sce: Dość pogodnie, tylko w Wileńskiem za- 
chmurzenie większe i możliwości przelo= 
tnych opadów, Po nocnych przymrozkach w 
ciągu dnia znaczne ocieplenie (odwilż). Sła- 
bnące wiatry zachodnie i południowo-zacho= 
dnie, 


Instytut 


USEEBEE Nr. 99 


„ROBOTNIK", piątek, 13 marca 1931 r. 


ERRESA WRDAÓRZNAAWKACSJE Str. 5 


Z ŻYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
A 
PIĄTEK, 13-go marca. 
odbędą się zebrania na wszystkich dzielni- 
cach P. P, S, 

WOLA - CZYSTE, godz. 7 w. Grzybowska 
57. Referat wygłosi tow. Baryka Antoni na 
temat „Socjalizm, bolszewizm i faszyzm”. 

MARYMONT, godz. 7 w. Mickiewicza 1. 
Referat polityczny tow. Obarskiego Adama 
na temat „Stan Polski współczesnej”. 

GROCHÓW, godz. 7 w. Osiecka 33. Refe- 
rat polityczny. 

CZERNIAKÓW, godz. 7 w. Nowosielecka 
Nr, 1. Referat tow. Borskiego Jana na temat 
„Międzynarodówka a Polska”. 

STARÓWKA, godz. 6 w. posiedzenie Ko- 
mitetu. 

POWIŚLE, godz. 6 w. posiedzenie Komi- 
tetu, 

KOŁO DRUKARZY P.P.S. zwołuje ogól- 
ne zebranie członków w dn. 15 marca o godz. 
11 ranow lokalu Warecka 7. 

Porządek dzienny: 1) sprawozdanie z o- 
statniej konferencji międzydzielnicowej; 2) 
sprawozdanie z dotychczasowej działalnyści 
Koła; 3) dokompletowanie Zarządu Koła do 
liczby 5; 4) wolne wnioski. Obecność wszyst- 
kich członków obowiązkowa. 


RUCH ZAWODOWY 


KOMUNIKAT. 

Do ogółu robotnic i robotników 
cukierniczych w Warszawie. 

W dniu 15 marca r. b. o godz. 12 w poł. 
odbędzie się pierwsze Walne Zebranie ro- 
botnic i robotników łabryk cukierniczych, w 
lokalu Związku przy ul. Długiej Nr. 19 m. 10. 
Porządek dzienry: Obecna sytuacja w kra- 
ju, a robotnik cukierniczy. 

Przemawiać będą tow, tow.: 1) Przewodni- 
czący Kom, Ceutraln. Zw, Zaw. b. poseł Jan 
Kwapiński, w 'mieriu Kom. Centraln, Zw. 
Zew. 2) Sekretarz Rady Zw. Zawod. Antoni 
Zdanowski w imien:u Rady Zw. Zaw, 3) Prze- 
wodniczący Zw. Robotn.Przem. Spożywczego 
Józef Kamiński v imieniu Zarządu Głównego 
Zw. Rob, Przem. Spożywczego. 4) Dan Leon 
w imieniu I-go Oddziału Cukierników Zw. 
Rob. Przem, Spożywczeogo. 

Robotnice i robotnicy ze względu na waż- 

` ność spraw, stawcio się liczniell, 


RUCH KOBIECY 


POSIEDZENIE KOMITETU ORGANIZA- 
CYJNEGO „Dnia Kobiet” odbędzie się w 
sobotę, 14 b. m. o godz. 6 po poł. przy ul. 
Leszno 53, parter, 

Warsz. Wydz. Kobiecy PPS. Sekretar- 
jat Warsz. Oddz. Kom. Rob. PPS, 


1; U. R. f 
WYKŁADY T.U. R. 
W tygodniu bieżącym odbędą się nastę- 
pujące wykłady w lokalach dzielnicowych 
P. P. S: 


fabryk 


Piątek, 13-go marca. 
JEROZOLIMA, Leszno 53, godz. 7 wiecz. 
Z. Nowicki: „Przyczyny i skutki bezrobo- 


cia”, 
POWĄZKI, Dzielna 95, godz. 7 wiecz. 
Klinger: „Życie gospodarcze Polski współ- 


czesnej” (cz. II). 

POWIŚLE, Czerwonego Krzyża 20, godz. 
7 wiecz. L. Winterok: „Przyczyny i skutki 
bezrobocia”. 

MOKOTÓW, Chocimska 23, godz. 7 wiecz. 
Dr. M. Lipska: „O wędrówkach robotników 
w celach zarobkowych”. 

NOWE BRÓDNO, Siedzibna 5, godz. 7 w. 
J. Krzesławski: „Dzieje niewolnictwa” (z 
przezroczami). 

OCHOTA, Przemyska 18, godz. 7 wiecz. 
A. Krieger: „Przyczyny i skutki bezrobocia”. 
Sobota, 14 marca. 

PRAGA, Długa 19, godz. 7 wiecz. S. Wey- 

chert: „Przyczyny i skutki bezrobocia”, 

Uwaga: Na odczyty mają wstęp członko- 
wie dzielnic, sympatycy, członkowie organi- 
zacyj zawodowych, młodzieży TUR.-a, orga- 
nizacyj kobiecych. Po odczycie dyskusja. 

Zarząd Główny T. U. R. i Sekcja Tea- 
tralna T. U. R. urządzają w sobotę, dn. 
14 b. m. o godz. 19-ej 

Czarną Kawę 
w sali Z. Z. K, ul Czerwonego Krzy- 
ża 20. Liczne niespodzianki i atrakcje, 


PREZ P SERGE EZ 000000 PRZ 


(o wyświetlają kina? 


ATLANTIC: „Złodziej miłości”, 
APOLLO: „Serce na ulicy”, 

CAPITOL: „Żona Faraona", 

CASINO: „Zagimiony sterowiec”, 
COLOSSEUM: „Koniec świata”, 
FILHARMONJA: nUwiedziona”, ` 
HOLLYWOOD: wSkkradziony testament", 
KOMETA: „Arka Noego* . 

MAJESTIC; „Djabeł* z Rod la Roque. 
MIEJSKI: „Pokusa* z Gretą Gacbo, 
PALACE: „C. ı K. Feldmarszałek”. 
POLA NEGRI PALACE: „Uwiedziona". 
PAN: „Messalima", 

SPLENDID: „Miłość kozaka". L 
STYLOWY: „Tajemniczy Džems", 
ŚWIATOWID: „Marokko“, 

TĘCZA: „Wieczn: głupcy”. 

UCIECHA: „Niebieski motyl”. 

WISŁA: „Świat nocy” i rewia. 

ZNICZ: „Iwonka” ze Smosarską, 
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KRONIKA STOŁECZNA 


PODZIAŁ WARSZAWY NA CZTERY 
STAROSTWA. 


Dowiadujemy się, że na Radę Ministrów 
wpłynął wniosek w sprawie nowego podzia- 
łu administracyjnego Warszawy. ' 

Dotychczasowy pođział stolicy na 3 sta- 
rostwa t, j: na starostwo Warszawa — 
Północ, Warszawa — Południe i Warszawa 
— Praga, okazał się nieco niewygodny 
przez wzgląd na ogromne obciążenie tych u- 
rzędów, Najgorzej sprawa przedstawia się 
w śródmieściu. 

Projekt Min. Spr, Wewn. przewiduje u- 
tworzenie starostwa Warszawa - Śródmie- 
ście, które objęłoby tereny komisarjatów 
policyjnych: 1, XII, X, XIII, IX. Granice 
tego starostwa od ul. Solnej, gdzie się koń- 
czy teren komisarjatu XII przeszłyby na- 
stępnie Zimną, Królewską, Marszałkowską 
do PL Unji Lubelskiej, Parkową, Belweder- 
ską do Podchorążych. Od strony wschodniej 
starostwo graniczyłoby z Wisłą. 

Pozatem do starostwa  śródmiejskiego 
przeszedłby VI komisarjat ze starostwa 
południowego. 

Nowy podział Warszawy ma być wpro- 
wadzony już z dn. 1 kwietnia r. b, przy- 
czem starostwo - południe mieścić się bę- 
dzie przy ul. Nowowiejskiej 43, a starostwo 
śródmiejskie przejdzie do obecnego lokalu 
starostwa południowego na ul, Wiejską, 


WYSTAWA RGAFIKI FRANCUSKIEJ, 


Wystawa sztuki francuskiej w Polskim 


39), ciesząca się wielkim powodzeniem zo- 
staje zamknięta 15 b „m, w niedzielę, o godz. 
6-ej popoł. 
DOCHODOWOŚĆ LINJI AUTOBUSO- 
WYCH W WARSZAWIE. 


Przewyżka dochodów nad  rozchodami 
eksploatacyjnemi wydziału autobusów miej- 
skich w Warszawie, wyniosła w r. 1929/30 
450,698 zł. 94 śr. co przy wpływach 
2,409,586 zł. 54 gr. wynosi 18,70 proc. 

Czysty zysk całego przedsiębiorstwa wy- 
niósł w omawianym czasie 21,070,775 zł, 34 
gr. co przy ogólnych wpływach 59,691,629 
zł. 57 gr, stanowi 35,30 proc. Czysty zysk 
przedsiębiorstwa w stosunku do Kapitału 
69,144,531 zł. 31 gr, wyniósł 30,47 proc. 

Mimo dochodowości działu autobusowego, 
dotąd jednak nie doszło jeszcze do wydat- 
nego rozszerzenia sieci autobusowej w 
Warszawie, co leży zarówno w interesie 
kasy miejskiej, jak i mieszkańców. 


KOKS Z NOWYCH PIECÓW, 


Poraz pierwszy od szeregu lat na składach 
gazowni wolskiej nie pozostało ani jednego 
kawałka koksu. W latach poprzednich koks 
w zapasie wynosił po kilka tysięcy tonn. 

Szybka sprzedaż koksu objaśnia się wy- 
jątkową kalorycznością i wartością cieplną 
koksu, pochodzącego z nowych pieców gazo- 
wniczych, Koks ten zawiera zaledwie 1,5 
proc. pary wodnej. Jest to bardzo mało. 
Koks z gazowni kupują najchętniej kowale 


Klubie Artystycznym (AL Jerozolimskie | i huty żelazne. 


SZTUCZKI ZŁODZIEJSKIE 


Nocy ub. do sklepu spożywczo - kolonjal- 
nego Jakóba Strohmaną (Solna 1) zaczęli 
dobierać się złodzieje. Jeden z nich wyła- 
mał deskę, zasłaniającą drzwi wejściowe, 
drudzy zaś stojąc na chodniku, stanowili 
zasłonę w czasie „roboty“. Gdy właściciel, 
znajdujący się w sklepie, wybiegł tylnem 
wyjściem na ulicę, wówczas jeden z 
włamywaczów, udając omdlałego, prosił 
aby wpuścić go do sklepu. Gdy wła- 
ściciel otworzy łdrzwi, złodzieje wtar- 
śnęli do sklepu, gdzie jedni zaczęli cucić 
rzekomo nieprzytomnego, wytwarzając za- 
męt i tłok, w czasie którego skradli z lady 
4 kg. herbaty wartości 100 zł i 4 pudełka 


serków wartości 20 zł., poczem usiłowali wy- 
cofać się, Strohman, zorjentowawszy się w 
sytuacji, wszczął alarm, Nadbiegli 2 poli- 
cjanci zdołali pochwycić dwóch członków 
szajki, których przeprowadzili do 7 komis, 
Tam podali się oni za: Onufrego Bombla 
i Błażeja Dudka (obaj nigdzie niemeldo- 
wani), W międzyczasie postawione obok 
sklepu deski, wywróciła wichura. Jedna de- 
ska upadła na przechodzącego wówczas 29 
letniego Szmula Frajmana (Pawia 37) han- 
dlowca, Doznał on potłuczenia głowy, co 
stwierdził lekarz w ambulatorjum pogoto- 
wia, 


WYPADEK PRZY PRACY 


Przy ul, Terespolskiej 34/36, w Państwo- 
wej Wytwórni Samochodów praktykant 
frezarski, 20-letni Kazimierz Gregorczyk 
(Śniadeckich 21), pracując na frezie, wsku- 
tek porwania za rękaw bluzy przez koło, 


SAMOBÓJSTWO 


Nocy ub. w lesie bielańskim w jednej z 
budek przeznaczonych do sprzedaży napo- 
jów gazowych i słodyczy znaleziono wi- 
szącego na sznurku jakiegoś mężczyznę lat 


doznał zerwania skóry i poranienia lewe- 
go przedramienia. Po opatrunku przez 
miejscowego lekarza, pogotowie ratunkowe 
przewiozło nieszczęśliwego do 6: 5 
Przemienienia Pańskiego. 


NA BIELANACH 


około 25. Przy denacie nie znaleziono ża- 
duych dokumentów. Sądząc z wyglądu i u- 
brania, robotnik, Dochodzenie prowadzi 
policja 26 komisarjatu. 


6 OFIAR ŚLIZGAWICY 


W ciągu doby ubiegłej ofiarami ślizgawi- 
cy na chodnikach pokrytych zlodowaciałym 
śniegiem padło 6 osób, doznając potłucze- 
nia, poranienia lub złamania rąk i nóg. Są 


to: Czesław Bogacki, Eleonora Szczepańska, 
Masza Liwerant, Mendel Krauze, Necha 
Kor, Icek Rozenberg. 


PORWANY PRZEZ TRANSMISJĘ 


Przy ul. Białostockiej 13, w fabryce, 
32-letni Roman Vogt, w czasie pracy był 
porwany przez transmisję którą mo- 
mentalnie zatrzymano, Mimo to V. o- 


LE SP 


myy a 


trzymał ranę ciętą obu warg i doznał 
potłuczenia lewej skroni i ramienia, Po- 
szwankowanego opatrzył na miejscu le- 
karz pogotowia. 


ORTU 


W ROKU BIEŻĄCYM MISTRZOSTWA W JEZDZIE FIGUROWEJ 
NIE PRZYZNANO NIKOMU 


Przed dwoma tygodniami rozegrane były 
w Katowicach mistrzostwa Polski w jeździe 
figurowej łyżwiarskiej i pierwsze miejsca 
zdobyli: panowie: Iwasiewicz, panie: Świa- 
decka i parami Bilorówna i Kowalski, W 
jeździe pań i w jeździe panów tytułu mi- 
strza nie przyznano wskutek nieosiąśnięcia 
minimum, natomiast w jeździe parami, 
choć minimum zostało osiągnięte, to je- 
duak wobec niewłaściwego składu kole- 


gjum sędziów, w którem znalazło się 2-ch 
sędziów nie zatwierdzonych przez Pol. Zw. 
Łyżwiarski, zarząd P .Z .L. postanowił ty- 
tułu mistrza na r. 1931 nie przyznawać, u- 
nieważniając zawody w jeździe parami 
,przyczem na początku następnego sezonu 


zawody będą powtórzone. Bilorówna i Ko- | 


walski są jednak nadal mistrzami, gdyż zdo- 
byli ten tytuł w roku 1930. 


i 
PIERWSZE MECZE PIŁKARSKIE O MISTRZOSTWO 
KL. A W.O.Z.P.N. 


W madchodzącą sobotę i niedzielę zostaną 
rozegrane pierwsze mecze z cyklu rozgry* 
wek o mistrzostwo kl. A. Okręgu War- | 
szawskiego. 

W sobotę ns. boisku 
Gwiazda — Makabi. 

Niedziela: Boisko Koła Polek godz. 15: 
Marymont — Znicz. 


Skry godz, 15; 


Boisko Skry godz. 15: Skra — Legja Ib. 

Boisko Domu Ludowego godz. 15: AZS— 
Świt, t 

Boisko Legji godz. 15; Warszawianka — 
Polonja. 

Wszystkie spotkania poprzedzą przedme- 
cze o godz. 13. 


JEDENASTY ZESZYT „STADJONU” 


Wczoraj ukazał się w sprzedaży jedena- 
sty zeszyt ilustrowanego tygodnika sporto- | 
wego Stadjon zawierający między innemi 
szczegółowe sprawozdanie z narciarskich | 
mistrzostw armji, Uwagi na temat biegów 
krótkich (trener Cejzik), O udział tenisi- 
stów na Olimpjadzie (K. Muszałówna), Za 


| narciarskich (K, Schiele), 
| Sziekera, Ze starożytnych zapisków, Jakim 


mało książek,  Niespodr”ianki zawodów 
Od Milona do 


powinien być sportowiec, Hokejowe mistrzo- 
etwa Polski, Wychowanie fizyczne w szkole 
i caly szereg wiadomości ze wszystkich 
działów sportu. Zeszyt zawiera 25 zdjęć. 


ZE OE Z Z R ZZ OZ ZZO ZZ ZZOZ Z A Z Z Z ZZ Z Z A O WZ Z Z a w 


Kino FILHARMONJA 
Początek 6, 8 i 10 
Najnowszy polski film dźwiękowy p. t. 


„UWIEDZIONA” 


W rolach głównych: 
Marja Malicka, Krystyna - Ankwicz, 
K. Junosza-Stępowski, Zbyszko Sawan 


Jasna 5. 


i inni 
Bilety bezpłatne i ulgowe nieważne. 


UCIECHA 


Film dźwiękowy 


NIEBIESKI MOTYL 


W rolach głównych 


EMIL JANNINGS 


MARLENA DIETRICH 
(bohaterka filmu „Marokko“ 


Złota Nr 72 
pocz. 6, 8, 10 


DŻWIĘKOWE KINO 


„TĘCZA” 


Przejazd 9. Pocz. 6.15, 


Pierwszy na świecie dźwiękowiec 
w języku żydowskim 


1) WIECZNI GŁUPCY 
2) 0J DOKTORZE 
3) PIEŚŃ ZYDOWSKA 


Djalogi i śpiew w języku żydowskim. 


Kino ŚWIATOWI 


Marszałkowska 111 
Passep.. bil, ulg. i bezpłatne nieważne, 


Pocz. 4, 6, 8, 10, 


„MAROKKO | 


MARLENA D ETRICH 
i GARY COOPER 


Na godz. 10 miejsca numerowan, 


NAJTAŃSZE KINO DŹWIĘKOWE -- 


COLOSSEUM 


Dramat miłosny i tragedja ludzkości 
zagrożonej zagładą 


„KONIEC “E 
ŚWIATA” «se, 


Kmo ATLANTIC 


CHMIELNA 31. POCZ. 6, 8, 10.15 


> Dłlbenecmsc u 
Najsympatyczniejszy autor doby obecnej 
HENRY GARAT 
w przepięknym dźwiękowcu realizacji 


E. POMMERĄ 


„Złodziej miłości” 


Nad program: Pierwszorzędne dodatki dżwię- 
kowe oraz aktualności. 


TEATR i 
Dziś w tentruch miejskich 


wielki 
o g. 8 „Salome” i „Płomienny ptak” 
Narodowy 

o g. 8 „O żonach złych i dobrych” 
Nowy 

o g. 8 w. „Mam prawo odejść” 
Lotni 

o g. 8 „Noc Sylwestrowa” 


TEATR „ATENEUM* (Czerwonego Krzy. 
ża 20). Dziś i codziennie „Dom otwarty” 3a- 
łuckiego, Widowisko to wstępnym bojem 
zdobyło krytykę i publicznóść, 

TEATR WIELKI: Dziś „Salome'” i „Pło- 
mienny ptak“, 

15-g0 i 18-go b, m, 
światowej sławy tenora 
„Tosce” i „Cyganerji'. 

TEATR NARODOWY. Dziś komedja A, 
Nowaczyńskiego „O żonach złych i do- 
brych“, \ i 

TEATR NOWY. Dziś komedja „Mam pra- 
wo odejść” w świetnej premjerowej obsadzie 

TEATR LETNI: „Noc Sylwestrowa”. 

TEATR POLSKI. Dziś sztuka Bernarda 
Shaw p. t. „Lekarz na rozdrożu”, 

TEATR MAŁY. Codziennie „Koniec i po- 
czątek”. ż 

TEATR „QUI PRO QUO". „Nos do góry” 

Teatr „MORSKIE OKO". Dziś rewja „Sym 
patia Warszawy” z Zulą Pogorzelską - . 

WESOŁY WIECZÓR. Dziś z powodu pró- 
by generalnej przedstawienie zawiszone, W 
sobotę 14 marca premjera wielkiej rewji 
„Idzie wiosna”, 

OPERETKA „NOWOŚCI* (Bieląńska 5) 
W piątek 13 b. m. premjera operetki Falla 
„Róża z Florydy” z Elną Gistedt, J, Kulczy* 
cką, Wawrzkowiczem, Redo, Szczawińskim 
i reż, Tatrzańskim, 

OPERETKA WARSZAWSKA (Mokotow- 
ska 73). Dziś „Bogowie na ziemi”, operetka 


występy gościnne 
Miguela Flety w 


ww MAJESTIC 


Nowy-Świat 43. Pocz. 4, 6, 8, 10. 
Niedz. 12, 2. 4, 6, 8, 10. 


ROD LA ROCQUE 


w zajmującym i dowcipnym filmie dźwięk. p. t 


DJABEŁ” 


Nad program: Józefina Baker i Wybór Miss 
Europy 1931 w tegorocznym paryskim „Balu 
białych łóżeczek”, 


UWAGA: Film o g. 4-ej dla młodzieży dozwolony 
NOWA ALAAN STEE 1 AEPS A A S 
lamka Nr. 34 


Kino 1 WIŚŁ A“ vis a vis Cyrkr 


Na scenie: Program Nr. 2 


„BAWMY SIĘ W PIŁKĘ" 


wielka rewja w 10 odsłonach z udziałem ca 
łego zespołu z Kilińskimi i „Messaliną” na 
czele. 
Na ekranie: Anna MAY WONG w swej naj- 
lepszej kreacji 
„ŚWIAT NOCY“ 


Ceny od 1 zł. Pocz. o 5, w niedz. o3 pp 
Ceny od . Kier. art, J. Janosza, 


KINO-REWJA ZNICZ 


Diś i dni następnych 
Po raz ostatni w Warszawie „i WONKA" 
Nowa kopja, nowa edycja, nowe opracowanie. 
W rolach głównych: Jadwiga Smosarska, Marja 
Modzelewska, Bogusław Samborski i Stefan 


Jaracz. 
Na scenie: „Debiutantka“ i „I wierz tu koble: 
tom“ z udziałem całego zespołu pod kier. Í 
Truszkowskiego. Udział biorą pp. J, Winiar- 
ska, A. Melerwilawa, H. Rydzewiczówna, J. 
Truszszkowski, H. Rzewuski, B. Melerwili W. 
Gawlikowski. — Ceny miejsc od 1 zł. 25 gr. 


i Początek o g. 5 pp. w niedz. i święta 2 pp. 
| KINO- Chłodna 
| Tel. 48-51 


TeaTR KOMETA 49 


„Miką Noyo 


| 
| 

| NA SCENIE 
|WYSTĘPY ARTYSTÓW 


Dźwiękowy- MIEJSKI 


Kinoteatr 
Długa 25 Hipoteczna 8 
Początek o godz. 6.30 
w soboty i niedzielę o godz. 5 p. p. 


GRETA GARBO 


w filmie p. t. 


„POKUSA" 


| wł METRO. NAD PROGRAM 
INTOA ERPE PODAŁO 


POLA NEGRI PALAC 


PI. Teatralny g Pocz. o 6. 
W soboty i niedziele początek o 4-ej | 
Dziś 


„UWIEDZIONA” 


Polski film dźwiękowy. 
łównych: Marja Malicka, 


nkwicz, aprenem Aaaa 
| ski, Zbyszko Sawan, Tadeusz Olsza, 
{ Tadeusz Wesołowski i inni. 
i Nadprogram: Aktualności dźwiękowe. 


UZYKA 


1 


W rolach 
! styna 


w 2-ch aktach, muzyka H, Dostala, Nad 
program: „Przeznaczenie”, film polski 

SZOPKA POLITYCZNA. Dwa razy dzien» 
nie Szopka Polityczna pióra Hemara, Le- 
chonia i Tuwima przy współudziale Gał- 
czyńskiego, 

TEATR „NOWY ANANAS" 
kowska 114): „U nas najtaniej”. 

CYRK. Dziś i codziennie gościnne wystę* 
py włoskiej trupy „Adriano”. 

KINO-TEATR. „JEDEN ZŁOTY”, Rewja 
w 12 obrazach „Bujać — to my”. Na ekra- 
nie: „Kwitnące Colorado”, „On ma pecha“ 
i „Mechaniczny człowiek”, 

TEAT. RREWJI HEL: 
„Na ramię brońl...* 

TEATR ,MIGNON* (Marszałkowska 81b), 
Dziś i codziennie rewia p. t. „Pan się zapo- 
mina”; 

WIEDEŃSKI BALET BODENWIESER W 
KONSERWATORJUM, Dziś odbędzie się 
w sali Konserwatorjum zapowiedziany wy- 
stęp świetnego baletu wiedeńskiego Boden- 
wieser. 


(Marszał- 


codziennie rewja 


SZOPKA MEDYCZNA. 

W dniach 14, 15, 16, 17 b. m. 'o godz. S-ej 
wiecz., w sali wykładowej Kliniki Dermato- 
logicznej, Koszykowa 82a, Koło Medyków 
S. U. W. urządza „Szopkę medyczną“ 
przesiąkniętą niefrasobliwym humorem stu* 
denckim. * 


R W BANERY CYNY. Nh pry a WPP. AG, 
Rai ZAC GEO cia wiosenną, 


letnie najtaniej 
Ogłoszenia drobnej. = 
10. III. 1931 r. 


eca pracownia 
Unkiewiaz, Hoża 54. 
| 264 
skradziono kwit 
z Lombardu na placu 


Napoleona za Nr 112318 DATEFONY, 
__—_— PARLOFONY, 
MEBLE 


okazyjnie instrumenty muzy- 

Dogodne |czne w wielkim wybo- 
warunki, Sypialnie, sto- |rze oraz płyty najnow- 
łowe, gabinety, salony. jszych nagrań, na do- 
pojedyncze sztuki. — godnych warunkach, po 
Chmielna 41 róg Mar-|cenach najniższych 


szałkowsk. „Floryda“ poleca Feigenbaum, 
Wybór tapczanów. 56lBielańska 1. 244 


UESEZE St. 6 


ù 


„ROBOTNIK“, piątek, 13 marca 1931 r. 


"e ke OE, 


BUNT ŻYWIOŁÓW 


Trzęsienia 


i wybuchy podziemne grożą zagładą 


j 


Miasto Gjevgeli w Jugosławii, jeden z ośrodków ARNI Gzysieśja, 
z którego nie pozostał kamień na kamieniu. 


KATASTROFALNE TRZĘSIENIE 
ZIEMI NA BAŁKANACH. 


W nocy z soboty na niedzielę Bałka- 
ny nawiedzone zostały gwałtownem 
trzęsieniem ziemi. Główne ogniska trz?: 
sienia znajdowało się w  banacie 
wardarsk'm, a specjalnie w poo: żu gra- 
nicy greckiej, Na obszarze dotkniętym 
satastrołą została zriszczonę komuni- 
kacja telegraficzna, a częściow» także 
kolejowa. Wedle dotychczasowych wia- 
domości, w różnych miejscowościach zo- 
stało zniszczonych ponad 2 tysiące do- 
mów. Liczbę zabitych oceniają na prze- 
szło 200, ciężko rannych na 500 do 600, a 
lekko rannych na przeszło 8,000 osób, 
Liczne ofiary znajdują się jeszcze pod- 
gruzami zniszczonych zabudowań. 0O- 
prócz szeregu mniejszych - mostów kole- 
jowych został zniszczony duży most na 
rzece Wardar w Skoplje. 


OGIEŃ, GŁÓD I MROZY POWIĘK- 
SZAJĄ GROZĘ KATASTROFY, 


Spustoszenie spowodowane - katastro- 
łą jest ogromne. Liczne wsie znikły -po- 
orostu z powierzchni ziemi, Saloniki u- 


cierpiały stosunkowo mniej skutkiem 
katastrofy, Zawaliło się tam tylko kil- 
ka mniejszych domów, W ruchu kole- 
jowym panuje chaos. Na terenach, na- 
wiedzonych trzęsieniem ziemi grozi klęs- 
ka głodowa, ponieważ ludność 
trzona jest jeszcze tylko na kilka dni, 
Większa część składów żywności zosta- 
ła zniszczona, Sytuacja zaostrza się 
przez to, że na terenie trzęsienia ziemi 
panują dotkliwe mrozy, 
Dokładny obraz rozmiarów zniszcze- 
nia dotychczas “jeszcze nie jest możli- 
wy, ponieważ wszystkie telegraficzne 1 
telefoniczne połączenia z okręgami do- 
tkniętymi przeż- trzęsienie ziemi są , 
przerwane. ` 


- ZAWALENIE SIĘ MASYWU GÓR 
RODOPE SPOWODOWAŁO 
TRZĘSIENIE, 


Przyczyną  katastrołalnego trzęsienia 
było zawalenie się masywu gór Rodope. 
Z tych samych powodów wydarzyły się 
trzęsienia ziemi w latach 1912 i 1928, O- 


becnie zachodzi również obawa dalszych ; 


wstrząsów. 


Oryginalne zdjęcie z ostatniego trzęsienia ziemi w Japonii. 


ROMAN GUL. 


GENERAŁ BO 


r 


48) | 


POWIEŚĆ. 


z upoważnienia autora 


przełożyła z røsyjskiego 


Halina Pilichowska. 


Twarz Nowopieszewa stała się po- 
ważna, — Bez żartów pytam pana, Bo- 
rysie. Wiktorowięzu, — powiedział ci- 
cho, — robicie wywiad? 

— Wszystko idzie, jak należy, wkrót- 
ze, skończy się. ' 

— Jest pan pewien? 

— Więcej niż pewien, — powiedział 
Sawinkow, częstując z otwartej papie- 
*ośnicy papierosami, 


— A to chwalić Boga. Dziękuję, rzu-. 


ciłem, lekarze zabraniają. 

Sawinkow zapalił. 

— Mam do pana, Aleksieju Wasylje- 
wiczu, osobistą prośbę. 


— Służę panu. 
, — Nie widziałem: żony od dwuch 
'chyba lat. Chcę się zobaczyć. Czy nie 


mógłby pan urządzić spotkania. Nie- 
bezpieczeństwo polega na tem by nie 
sprowadziła za sobą szpiclów. Ja ie- 
stem zupełnie „czysty”, to sprawdza- 
ae. Ale, gdyby pan zechciał wziąć ją 


gh 


pod swoją opiekę, panu to nie: pierw- 
szyzna. s S 

Nowopieszow słuchał w milczen.u, 
patrząc na szpic szerokiego trzewika 
Sawinkowa. Szpic był świeżo wy- 
czyszczony, podobał mu się, chociaż 
sam 'wopieszew . nosił niewyczysz- 
czone, słatygowane buciska, 

— Czy wie pan, że Nina Sergiejew- 
na widziała pana w dorożce? 

— Widziała? — zdziwił się Sawin- 
kow. — Nie wiedziałem, 

— Była nawet u mnie, Bardzo cier- 
Musi pan zobaczyć się z nią. 

— Jak to zrobić? bi; 

— Najlepiej będzie tak, —. wpatru- 
jąc się w szpic trzewika, mówił Nowo- 


| pieszew. — Znajomy mój ma przy Oii- 


cerskiej ulicy mieszkanie, wyjechali na 
Kaukaz, klucze zostawili.  Wezwę: tu- 
taj Ninę Sergiejewnę i'odprowadzę ją 
do tego mieszkania. Jeżeli będziemy 
zupełnie. czyści, to ostatnie okno na 


JL ag 


Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIiEDZIAŁKOWSKI. 


zaopa=* . 


} sejsmografu wynosiła 21 mm. 


. Nowopieszew. 


W związku z tektonicznemi zmianami 
ujawniły się na terenie trzęsienia ziemi 
interesujące zjawiska, W kilku  mięj- 
scach powstały gorące źródła, wyrzuca- 
jące wielkie masy wody, W wielu miej- 
scach potworzyły się rysy. 

WSTRZĄSY POWTÓRZYŁY SIĘ 

W JUGOSŁAWJI. 
Z Belgradu donoszą, że w okolicach 


Gjewgheli wstrząsy powtórzyły się, po- | 


nieważ jednak ludność przebywa pod 


gołem / niebem, powstały tylko dalsze | 


szkody materjalne. Ogółem w Jugosła- 


wji jest zburzonych 600 domów. Liczba | 
bezdomnych w południowej Serbji wy- ; 
W wielu miejscach u- | 


nosi 3 tysiące. 
tworzyły się w ziemi głębokie szczeli- 
ny, z których tryskają gorące źródła. 


OGNISKO TRZĘSIENIA ZIEMI 
|! LEŻAŁO W GRECJI. 


Według ustalenia białogrodzkiego in- 


stytutu sejsmograficznego, ognisko ostat- 
niego trzęsienia ziemi leżało w Grecji 
międży Dramą i Chamalą. Najpierw od- 
czuto je na miejscu, 
Macedonji i w Bułgarji. Wstrząs był tak 
silny, że w okręgu między Strumizą, 
Gjewgheli i Stip wiele miast i-*wsi: zo- 
stało bardzo silnie uszkodzonych. 
Wprost katastrofalne były następstwa 
trzęsienia ziemi na południe od Ues- 
küp, gdzie we wsi Pirana zawaliły się 
wszystkie domy. Także miasto Valan- 
dovo zostało całkowicie zniszczone. 


„. DALSZE TRZĘSIENIA ZIEMI 
W JAPONII I NOWEJ ZELANDJI, 


Równocześnie z trzęsieniem ziemi na 
Bałkanach 'sejsmograf w. obserwato- 
rjum w Krakowie zanotował w ponie- 
działek, dnia 9 b..m. bardzo silne trzę- 
sienie ziemi. Rozpoczęło się ono o 
godz. 5,25 czasu środkowo-europejskie- 
go i trwało okrągło godzinę, Fala głów- 
na trwała d 5.32 do 5.42. Przybliżona 
odległość ogniska przeszło 2000 kilo- 
metrów.  Obszerność. ruchów: piórka 
Trzęsie- 
nie ziemi. o którem mowa, trwało dłu- 
żej i było intensywniejsze, niż ostatnie 
bliższe trzęsienie ziemi na Bałkanach, 
odnotowane przez ten sam sejsmograf. 

Depesze wtorkowe potwierdziły nie- 
stety wiadomość o dalszych katastro- 
fach, Nowe straszne trzęsienia zanoto- 
wano równocześnie w Japonji i Nowej 
Zelandji. Bliższych tede ced narazie 
jeszcze brak. 


PRZYCZYNY TRZĘSIEŃ I WYBU- 

$ CHÓW PODZIEMNYCH. 
"Przyczyny trzęsień ' ziemi są balio 
skomplikowane. Ziemia — jak' wiado- 
mo — składa się z.rozpalonych ciał o- 
pasanych twardą skorupą. 

Lecz ten pancerz, który opasuje ku- 
lẹ ziemską, nie jest wytrzymały, We- 
dłog zgodnego mniemania poważnych 
badaczy, pancerz ten posiada grubość 
70—80 kilometrów. Na miarę ludzką 
zapewne jest to grubość, która oprze 
się kuli i pociskom. Lecz jeśli chodzi o 
kulę ziemską, to pancerz tej grubośc' 
nie budzi tak wielkiego zaufania, Zwa- 
żyć przecież należy, że promień ziemi, 
a zatem odległość od powierzchni do 
środka ziemi, wynosi 6.370 kilometrów. 
Twarda skorupa kuli ziemskiej, której 


potem w greckiej | 


j 
j 


powierzchnię zamieszkujemy, nie sięga ' 


drugiem piętrze będzie oświetlone. 
Jeśli zaś cokolwiek nie uda się, to w 
mieszkaniu będzie ciemno. 

— Dobrze. A kiedy będzie można to 
zrobić? . \ 

— Powiedzmy, — Nowopieszew od- 
wrócił się ku ścianie, — Powiedzmy w 
sobotę o ósmej wieczór? 

— Doskonale. Rye z wyć skomunikuje 
się pan? Gy 

— Tak, tak. 

Obaj wstali. Żegnającć się, ipee 
cicho Nowopieszew:- 

— A w.ęc jest pan Sień? 

— Tak. i ; 

— I kiedy? — jeszcze ciszej rzekł 

— Może za tydzień. . 

— No, wszystkiego najlepszego, — 
Nowopieszew  uścisnął Sawinkowowi 


rękę. ; 
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Informacje Maciejewskiego, do które- 
go dorożki Sawinkow wsiadł, nie dały 
nic nowego, Zmianę mąarszruty i dwor- 
ca Maciejewski zauważył, Szczegółów 
takich, jak Kalajew, nie mógł o karecie 
dostarczyć, iLecz z. opowiadania było 
widoczne, że w świadomości Maciejew- 
skiego kareta wyrałnie: się zarysowuje. 


Redaktor odpowiedzialny: WACŁA W CZARNECKI. 
Odbito «w druk, - „Robo*nika”, „Warecka -7, 


naszej ziemi 


Wieś Pirawa w Macedonji, w której po trzęsieniu ziemi pozostały tylko 


zgliszcza i ruiny, 


głębiej, niż na jedną setną tej długości. 
Skorupa więc w porównaniu do całości 


' planety jest cieńsza, aniżeli skórka jabł- 


ka w porównaniu do całości owocu. Na 
tej to cieniutkiej łupince rozgrywają 
się losy świata, A jakież to siły podzie- 
mne tkwią we wnętrzu naszej planety? 
Brzmi to dziwnie, a jednak prawdą jest, 
że o wnętnzu słońca wiemy nieco wię- 
cej, aniżeli o ośrodku naszej ziemi, Co 
prawda, nie brak różnych teorji o tem, 


ROZPALONA LAWA I OCEAN 
GAZÓW. WE WNĘTRZU ZIEMI. 


. Z własnego doświadczenia nie może-' 
my jednak nic pewnego o tej tajemnicy 
przytoczyć, 'Najgłębsze wiercenia, do- 
konane ręką ludzką, nie sięgają głębiej 
w ziemię, niż na 2 i pół kilometra, Wy- 
gląda to mniej więcej tak, jak mikrosko- 
pijny rowek, który robak - wyżłobi w 

łupinie jabłka, jeśli znowu | porównamy: 
ziemię z jabłkiem. Przy wienceniach w 
ziemi pokazało się jasno, że co 30 me- 


f 


trów głębiej temperatura wzrastała. 8 
1 stopień Celsjusza. Jeśli zasada ta od- 
nosi się również do głębszych warstw, 
w takim razie w głębokości 90 kilome- 
trów musi istnieć piekielna temperatu- 
ra 3000 stopni Celsjusza, temperatura, w 
której granit topnieje, jak wosk. A je- 
szcze głębiej, przy 200. kilometrach, mu- 
si być tak ciepło, jak na powierzchni 
słońca. Na ziemi niema materji, metalu, 
czy kamienia, któreby w tej temperatu- 
rze nie przemieniły się w ciała lotne, 
Pod skorupą ziemi, tak przyjąć wypa* 
dałoby istnieje rozpalona lawa z, rozto= 
pionych kamieni, a pod nią ocean roz- 
palonych gazów. 

Od czasu do. czasu: skorupa zietoika 
pęka i tworzą się w niej szczeliny, któ- 
re torują drogę podziemnym: siłom,. po- 
wodując zawalenie się całych okolic. -W 
ten sposób tłumaczą uczeni działanie 
sił podziemnych: 'powodujcąych trzęsie- 
nia, 


„Jedna z ulic portu Napier w Nowej Zelandji, po ostatniem trzęsieniu 


ziemi. ; 


m 
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I jeśli będzie rzucał, to nie omyli się. 
— Tylko prędzej trzeba, Pawle Iwa- 
nowiczu, — odwracając się z kozła, 
mówił Maciejewski, — Żeby się czasem 
co nie stało, Przecież ja sam mogłem 
już cztery razy, í A. 
« Jakiś dorożkarz zwymyślał Macie- 
jewskiego od' „gawronów” i strzelił bi- 
czyskiem koło pyska końskiego, Sawin- 
kow 'oparł się o poręcz wehikułu i roz- 
myślał, w: jaki sposób zakończyć „po- 
dróż inspekcyjną", jak żartobliwie na- 
zywał 'objazd towarzyszy. ` 
W oknie na Żukowskiej stała Dora. 
Zobaczywszy dorożkę' poznała Macie- 
jewskiego, Ręką posyłała pozdrowie- 
nie panu i dorożkarzowi. Wyciągnąw- 
szy spracowaną rękę, czekał dorożkatz 
na pieniądze. :Ale, jak wszyscy doroż- 
karze, był bezczelny. I kiwając głową, 
mtruczał za odchodzącym panem: — 
mógłby pan dodać ze dwie dziesiątki, 
od Letniego ogrodu przecie jechaliśmy! 
"Mac Kuloch szedł zafrasowany. A 
Maciejewski zawrócił i pojechał stępa, 
nie patrząc w okna. Na rogu Litejnej 
wsiadła dama, trzymająca dwoje dzieci 
za ręce. Wiózł ich, najpewniej na imie- 
niny, ponieważ dzieciaki były ka borg: 
jone. 
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— Pomarańcze wam od poety przy- 
noszę. Sawinkow rozwinął paczkę, czę* 
stował. 

— Ja i Jegor widzieliśmy dziś karetę 
na Fontance z- odległości dwuch .kro* 
ków. A, 

— „Poóeta' mógł żabić sześć razy 


Maciejewski cztery. Dulebow też na- 
| 


pewno, , Kia 
— Przemawia to za tem, — rzekł 
wzburzony Sazonow, — że nie można 


przedłużać roboty, wywiad dostateczny, 
trzeba skończyć. 

— Bez Iwana Nikołajewicza nie moż- 
na, Wysłałem depeszę. Prosił, by. wpu- 
ścić go do mieszkania tak, by.absołut- 
nie nikt go nie widział. przez kuchenne 
schody. Będzie mieszkał u nas, nie wy- 
chódząc z domu, do decydującego dnia! 
Lecz jak zdumiewający jest „poeta'l 
Prawdziwe złoto! prawdziwy rewolucjo- 
nista! -W ustach jego opis karety. Ple- 


‘wego. zmienia się w poemat, A jak od- 


mienił sięl Wrzeszczy, jak zawodowy 
handlarz! . Szpicle absolutnie nie mo- 
gliby go poznać, ach, Janek, Janek, a 
pamiętącie,, Jegorze,- uważaliście, że 
jest dziwny? — zwrócił się: Sawinkow 
do Sazonowa. 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


